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leży szukać przyczyny, czemu postę­
powy odłam społeczeństwa idzie ra­
mię przy ramieniu z żydowstwem. 

Gdy w tym samym czasie konserwa­
tywny odłam społeczeństwa uprawia 
?;awsze antysemityzm. 

W alka między pierwiastkami 
twórczym i konserwatrwnym w każ­
dej poszczególnej narodowości wy­
obraża jej tycie. 

A gdy ta walka kończy się prze­
wagą tego lub innego pierwiastka, -

.życie narodowości kończy się i jej 
cywilizacja chyli się ku upadku. Je­
żeli konserwatyzm bierze górę, na­
rodowość ginie z braku ruchu; a je­
~eli zwycięża postęp, to narodowość 
upada z powodu nieustaunej zmiany 
demokratycznych haseł. 

1 w jednym i w drugim wypad­
ku będą objawiać się p'rzewagi tej 
lub innej walczącej o byt psycholo­
gji mas. 

Z. R-ice. 

W s~rawio samorzauu miej~~ie~o. 

dzie państwa projekt samorządu miej. 
skiego w Królestwie Polskiem, został 
cofnięty z , porządku dziennego. Jutro 
nad nim rozpraw nie będzie. _ 

1Jziałaf 'lo~ć i f>ył 
Slow. łódzkich. 

Słowo wstępne. 

Wa~ność zrzeszania się pod każ­
dą postacią, czy to w obronie intere­
sów zawodowych, w celu niesienia 
pomocy niezamożnym współobywate­
lom, czy też szerzeniu. oświaty wśród 
wszystkich warstw społecznych, jest 
dziś przez wszystkich należycie zro­
zumianą i ocenioną. 

Na całym świecie kulturalnym, 
wszędzie, gdzie dotarła budująca dłoń 
człowieka, wszędzie, gdzie tworzą si~ 
gromady ludzkie, powstają istnieją i 
rozwija \ ą się stowarzyszenia, grupy 
ludzi z·111 iązanych wspólną jdeją, 
wspólną myślą kierowniczą, dążących 
do ,jednego . cel u. · 

To też w 1. zw_ "okresie wolnos­
ciowym", t. j. w chwili największego 
napięcia żyoia publicznego i politycz­
nego w kraju naszym, tworzenia się 
nowych. haseł i nowych programów, 
wyrasta7ą ja)t grzyby po deszczu, 

Grupa centrum Rady państwa rozliczne instytuc,je w Łodzi, których 
zwołała zebranie w sprawie projektu liczba jeżeli nie przekracza setki, to 
samorządl,l miejskiego w Królestwfo w każdym razie sięga jej obecnie. 
Polskiem. Obrad.om przewodniczył - Byt stowarzyszeń łódzkich, z 
nowo obrany prezes grupy, baron których większość wówczas powstała 
Meller Zakomelski, były prezes ziem- i była tylko odbiciem ówczesnego na­
stwa petersburskiego. Po krótkiej stroju, dziś jest poważnie zagro­
nyskusji ,jednomyślnie uchwalono gło- żony. 
sować w kwestjach spornych za re- Gdy pierwsze chwile zi:ipalu mi­
dakcją uchwaloną przez Dumę, mia- nęły, gdy nasz przysłowiowy ogień 
nowicie w kwestji ,języka. _polskiego, słomiany wybuchnął fajerwerkiem i 
jako też w kwestji ingerencji władz gasł później powoli, działalność sto­
rządowych w postanowi'eniach rad warzyszeń tych zaczęła maleć stop­
mi~,jskich. Zastrzeżono tylko; że w niowo i dochodzi dziś do minimum po 
razie, gdyby większość Rady pań- latach świetnej egzystencji, wspania­
stwa odrzuciła w tej ostatniej kwe- łej pracy i olbrzymich rezultatów. 
stji redakcję Dumy, to centrum ma Nie dzieje się tak atoli wszędzie. 
zaproponować nową redakcję, kom- Właśnie w celu zbadania istotnego 
promisowa_, polegaj ącą ua nadaniu stanu rzecz;y, powzieliśm;_v myśl prze­
władzom rządowym prawa ingerencji prowadżenia pewneg-0 rodzaju ankie­
tylko eo do uchwał, powziętych przez ty wśród vn;zystkich stowal'zyszeń 
rady miejskie, a ruająe.ych znaczenie polskich istniejących w Łodzi. 
państwowe, lub sprzecznych z intere- Pragniemy dać czytelnikom na-
aami państwowymi. szym dokładny obraz działalności 

Gdyby okazało się, że projekt w tych organizacji społecznych, im żaś 
redakcji Dumy nie może uzyskać uprzytomnić rezultaty ich pracy, ze­
większości w Radzie państwa, grupa stawić swego rodzaju bilans w tel 
centrum zaproponuje odesłanie go do mierze. 
komisji pojednawczej, z zastrzeżeniem, Czyniono już niejednokrotnie pró­
te jest to wypadek wyjątkowy i nie by w tym kierunku; były one albo 
może być uważany za normę. połowiczne, co do myśli przewodniej, 

Zapowiedziany na dzisiaj w Ra- . albo skromne pod względem treści, a 

2) 
EUGENJUSZ SOKOŁOWSKI. 

Pieniądz 
a człowiek. 

Skoro padło powyżej słowo "su­
mienie", to odnotujemy, że ono było 
punktem wyjścia kary za przewinie­
nia. Sumienie bowiem, ta naj prymityw­
niejsza praktyc2lnoM życiowa, żądało 
i wśród dzilrnsów zadośćuczymenia 
za tą, czy inną, krzywdę w postaci 
zemsty, Gdy .Jednak ludność zmą­
drzała, t. j. zaczęla dostrzegać przy­
c~ynowość zjawisk, wnet przekonała 
'3Ję, że kara, stosowana w postaci 
zemsty, powrotną falą m~ci się na 
samym mściciern, rodząc w sercu 
ukaranego nienawiść z iej skutkami. 
I z. tej, a nie innej rac ji, nowożytny 
świat, choć wolno a stale, wykreślać 
zaczął ze swego słownika: kara­
zemsta", zamieniając takowy: :kara­
poprawa". 

Oto dlaczego surowe, choć i sa­
mego Mojżesza "oko za oko", co w 
stosunkach pierwotnych 1iarodów da­
wało krew za krew, a trochę później 
.z~oto za_ krew, okup-pogłówne, stra­
ciło rac1ę JJytu, a zwłaszcza owo zło­
to z~ krew, oku p pieniężny za po­
tiełmoną zbrodnię. Bo i rzeczywiście 
·to tylk o pierwotny stan ludzkoś ci, w 
oczach którei, człowiek, o ile nie 1est 
panem, wład cą, to tylko „przedmiot 
użytlww:y ", któr;ym był taK dobrze 
niewolnHr, Jak żo 11a l dziecko, mógł 
żądać okupu za głowę. A stan rze­
czy się nie zmieniał, gdy tym panem 

było plemię, głowa tegoż lub rodzi­
ny, a następme król. Lecz nowożyt­
ny stan ludzkości w żaden sposóh 

. nie może tolerować tego, aby czyiś 
biąd, zbrodnia, grzech były źródłem 
dochodu dla kogoś, choćby i w bliz­
kim stosunku, pozostającego z ofiarą 
tamtych. 

Oto dlaczego, zdzierusem, a bo­
daj świnią, dzisiejszy świat mieni 
przedsiębiorcę, obywatela, który .ka­
ry nakładane na robotniJiów, za te i 
inne wykroczenia, o ile tamte nie są 
zadosyćuczymeniem za szkodę, cho­
wa do swojej kieszeni. 

Wszak nawet uwiedziona dziew­
czyna, gdy przyimie jako zadosyću­
czynieme od sprawcy swego upadku, 
a więc zbrodniarza-pieniądze, ucho­
dzi w oczach ogółu za „bez wstydu 
w oczach.~ I z ty r h to racji, obecne 
postępowe prawodawstwo angielskie 
wykasowuje cały szereg kar pienięż­
nych, za te i inne przewinienia, 
poczytu j ąc tego rodzaju sposób 
porachunku z winDym za niemo­
ra1ny. 

'11yle na tym miejscu naszej "fi­
lozofii" o karze w postaci grzywny 
a zwlaszcza tej, .która idzi do pry­
watne1 kasy, fi lozofj i, jako wstępu do 
ciekawych dokumentów ż:ycia,a ten, jak 
wiadomo i z pod biegłych piór w~/­
chodzi zawsze nuduy. 

Tedy dokumentujemy. 
J..ieży przed nami dokument han­

dlowy, bo kwit opatrzony pieczęcią, 
numerami, podpisam.i, kwit jednego 
z najsoliJniejszych rosyjskich to­
warzystw ubeZ'i pieczeń na życie. A 
na nim czarno ua bia !':l m: 

„Pobrano premji :Zl ruL. 01 kop. 
(to się nazywa i-11chunek co do ko­
piejki). 

nigdy nie doprowadzono ich do koń­
ca, co nie pozwalało na wysnucie od­
powied.nich wniosków. 

Pojmujemy fiasco naszych po­
przedników i rozumiemy Jego przy­
czyny. 

Niema bowiem bardziej nie~ 
wdzięcznej i trudnieiszej pracy nad 
zbiera nie odpowiedniego materjału. 

Składa si~ na to wiele czynni­
ków. 

madzić niezbędne dane i doprow.a· 
dzić ankiet~ do końca. 

Podzieliliśmy wszvstkie stowa«: 
rzyszenia na grupy: ''tow. kultura!~ 
nych, zawodowych, dobroczynnych„ 
sportowyuh idt. 

Pierwsze artykuły poświ~cimy-, 
Towarzystwom oświatowym, a prze-1 

dewszystkiem Tow. krzewienia oświa­
ty, które iedno z naJpoważniejszyqh 
wśród nich zajmuje miejsce. 

O rozmowach Ko!rnwcnwa. 
Jedni instynktownie czują niechęć 

do pJ:asy, inn.Ym szkoda zachodu dla 
wyszukania i nadesłania potrzebnego 
materjału, a każdy znajdzie wymów­
kę aby odwlec Jub puszcza wprost 
w niepamięć ~ałą sprawę, wykazu-
jąc karygodne Jej lekcewa~enie. O rozmowach Kokowcowa z -przed· 

·wszystko to wynika z mylnego stawicielami prasy europejskieJ i ro-
postawienia łrwestJi. syjskiej, dzienni.ki petersbur·skie i 

· Przeprowadzenie i doprowadze- moskiewskie piszą z niezadowole-· 
niem. nie ankiety do końca, leży w foteresie 

samych stowarzyszeń. W "Nowoje Wremia" ośwladcza 
. Za jej przyczyną postaram.V się Mienszykow, że zbytecznie szanowny 

zamteresowuć losem omawianych in- preu1jer wdał się w szczere wynu­
stytucji najszersze kola naszego mia- rzenia wobec publicystów zagranicz­
sta: nych. Zbytecznie zanadto lekcewa-

Gromadząc bezstronnie materjał żąco wyraził się o Dumie, o prasie 
źró<iłowy,_ dostarczony przez . same rosyjsld~j. o naszej polityce W'ewnę-
t · 1 ł d · trzne,j i politycznem jakoby barha-s owarzyszema, ut a aJąc go należy· , t .· ~ d 

cie i pod<laiąc sumienoe1 krytyce, 0 _ rzym; ~ne ~aLo u .rosyjskiego (bo 
partej na przytoczonych uprzednio ~rak_ tego~ co 1.eszcze Platon nazy~ał 
danych, damy dokładny obraz dzia- . polityką św~adc~y o bezw~ru~k?· 
łalności odnośnych organizacji, co ~em barbarzyns_tw1~). I daleJ Mrn:i;i· 
nie będzje bez pożytku ani dla nich szyJ~ow dowodzi?. ze Koko~co~ s~ę 
samych, jako 'też dla społeczeństwa myl!, ~o w ~OSJl dal_eko w1ęceJ ~1ę 

T j b j t h 
• - · h. zaJmuJą polityką, mż o tern po\VIa· 

. ,Y e a amu nyc I sprz~cznyc dają. 

~;rązy pogłosek ; o nasz;ych. i~s~ytu- Październikowy „Gołos Moskwy" 
ciach„ t.ak mał~ j~st ludzi bliże] l do- sarkastycznie pisze o wyrażeniu Ko­
kładnieJ. o.bzmqm10,nych Yi zakrese~ kowcowa, kiedy przyjął przedstawi­
prac llll~Jsc~wych towa!zy~tw •. l'!lll cieli prasy rosyjskiej w Berlinie. Ko­
~pros~ ~Ie w1~dzących o _Icb 1~tn1e~rn, kowcow „w,yraził zadowolenie" z te­
ze op1~cowame ~o~obneJ anl~1,ety Jest go spotkama na obczyźnie. To zro­
Z1;1-~etme na czas1.e I sta~owic_ ~o~e zumiałe-eś'wiatlcza „Gołos Moskwy" 
me1ako podr~czmk. w teJ . dz1edz-m!e -w kraju nie zdarza się Kokvwco­
dla wszystlnc.h rnteresurą?Y?h się wowi rozmawiać z dziennikarzami 
ruchem _ spo~ecznym. w Ło?z1 I pra- rosyjskimi. Dalej dziennik moskie-
gnących wziąć w nim udział, wski tak pisze: 

Kierując · SiQ tą myśią i tylko te . "?d rozmowy o r~formaeh ro· 
:-ele mając .na względzie, przystępu- syJsl:ic~ ~okowcow. się ~c_hylił. O 
Jemy do rlz1eła. ~em, .1ak1e Jest zadame chwili obecnej 

Zwraca·my się do wszystkich 0 • I co w danej chwili rząd uważa za naj­
sób zainteresowl\DJ'Ph, abJr przyszły waż~iei~ze---:;l~o-ko:vcow zawiadomił nia 
nam z pomocą w teJ żmudnej i od- rosy1skich azienmkarzy, ale główne-
powiedzialnej. pracy. go redaktora Beniner Tageblattu". 

Omawiana ankieta przyniesie 'raki los: o polityce wewnętrznej do-
tylko wówczas pożytek, o ile 'będzie wiaduj~my_ się z gazet niemieckich, 
skrzętnie zebraną i opartą na fok- zaś dz1enmkarzom rosyjskim mówią 
tycznym rnaterjaJe. o reformacli ormiańskich". 

Zależy to w znacznej mierze od • „Ruslrnje Słowo" dziwi si~ ze 
osób stojących u steru rządów in- premier "zrobił deklaracj~" o połi­
stytucji miejscowych. - tyce zewnętrznej dzienni karzum, nię 

.Mamy nadzieję, że przy współ- zaś w bumie, ~hoć '?strejk_ ministrów" 
udziale szerszego grona ludzi, poj- wobec Dumy JUŻ SH~ skonc.zył. 
mujących i podzielających nasze po-
glądy w tęj sprawie, potrafimy zgro-

„Kary - stosownie do 47 art. 
ust. 4 i pół proc. od premji 95 kop„ 
ów artykuł mówi o karze (pieni) za 
3 miesięczne opóźnienie asekuru­
jącego się w opłacie premii. 

Zgodnte więc z owym art. 47, w 
danym wypadku po brano 4 i pół proc., 
czyli ni mniej ni więcej, jak w sto­
sunku IS proc rocznie i to od pie­
niędzy moich własnych, htóre bądź 
z prawdziwej niemożności, bądź z 
przypadku, przetrzymałem u siebie, 
a w najlepszym razie pożyczyłem od 
owego Towarzystwa ubezpieczeń. I te 
18 proc„ to jedynie kara, 1rnr11-zemsta, 
jako tak>a rzecz dzika, boć w istocie 
rzeczy Tow. nie ponosi żadnych strat 
z ' powodu mej nieakuratności, (oprócz 
maleńkiego proc.. jeden lub jeden 
i pół, który przynoszą mu jego ka pi· 
tały, a na który jedynie mta:tby pra­
wo pretendować). Zadnych strat, 
żadnego ryzyka, bo w razie mojej 
śmierci przed uisz0zeniem premji, 
takowe Tow. potrąca sobie z aseku„ 
racyjnej sumy. I czyż - pytam -
18 proc„ zdarte ze mnie, nie jestże 
tu lich wa '? Choć bardzo zręcz­
JJ ie zamaskowana nazwą „kara", 
na które prawodawstwo dało swój 
akcept., ponieważ takową uprawiać 
będziej uprawia llclnv1arz;, „kułak" 
rosyjski, a przedsiębiorstwo handlo­
we. A tego rodzaju pedagogkzne ka­
ry j dodatko\re "pubor3 ", sztrafy" 
mają szerokie zastosowanie w najroz­
maitszych operacj ach świata handlo­
wego, s t n ; ąc si ę , jak bs wato „za 
do br~· ch dzi kich cza :=ąiw", źródtem 
powt1żriyroh d n0ł10dó w -tyr. h ·i inny c it 
stróżów HlOi'alnośc i, ol 1r;lC:\) qcyoh rie­
nii:dz mi. 

Wsta li: w <:; \Hd Ui l' Z1ts ie , w świe­
cie pn .... \ 1.1 ..: .z._y m gło i.i1i4 by la Bu t u >\ a. 

która oparła się o senat petersburski, 
o 7 rb. z .kopiejkami, którą jeden z 
klijentów wielkie.) kredytowej insty­
tucji „zachodniego kraju", wytoczył 
tejże, za to, ~e ta za ogło!!!zenie w 
pismach o licytacji jego majątku, po­
liczyła sobie o 7 rb. z kop. więcej. 
niż sama zapłaciła. Powód spraw~ 
wygrał, a przy te,j sposobności oka­
zało się, że nasza instytucja stale, , 
pobierając od wszystkich za tego ro­
dzaju ogłoszenia o takież 7 rb. z ko­
piejkami więcej i jeszcze za coś w 
tym rodzaju-nadetatowo przez prze­
ciąg 25 Jat swego istnienia zeskamo­
tował z kieszeni swoich klijęntów, ni 
mniej, ni więcej jak 350 tysięcy rubli! 

Nie dziw, że i poprzednie Tow. 
ubezpieczeń, tak świetnie stoi. 

A więc, jeżeli w Niemczech, ,iak 
niedawuo w parlamencie twierdził je­
den z mówców: „drobnych złodziei 
wieszają, a wielkim stawiają pomni­
ki", to my ośmielamy się zauważyć: 
za lichwę . i zdzierstwo wśród ludzi, 
spoty.ka winnego kryminał i hańba, 
to samo praktykowane wśród przed­
siębiorców, :nietylko uchodzi bezkar~, 
nie, ale nie rzuca i cienia zdrożności 
na swego sprawcę~ Ale, że znów ten 
sposób postępowania wżera się w 
krew i mózg, członków owych insty­
tuc1i, a tym spoęobem znieprawia 
człowieka, świat, to 'telSo rodzaiu stan- · 
l'zeczy nadal pod groźbą bankructwa 
moralności dłużej nie mo7 e być tole­
rowa1iym, ;z,reszt::1-nie powinien-zaś 
pamiętny zwro t. filo;;iofa i polityka 
Cy0e1·ona w stron ę ,1 udasza-patrjoty: 
„ UopóJriż, o Katylino! nadużywać bę, 
ti v.iesz naszej c1eL·pliwości'?" niech bę­
dzie w danym razie kropką nad i. 

(D. c. n.) 



Co się Dzieje z carem f erDynanDem. 

(Kor. wł. „N. K. L. "). 

Wiedeń, 24 listopada. 

Car Ferdynand bułgarski siedzi 
w swoim pałacu wiedeńskim. i nie 
chce wrócić do Sofii. Nic dz1 wnego, 
~e ten powrót wcale mu .się nie 
uśmiecha, ponieważ nigdy me grze­
.szył zbytnią odwagą osobistą i dla­
~ego boi się, ażeby nie spotkał go 
los księcia Aleksandra Battenber­
s1dego, albo może los króla Aleksan­
dra serbski~go. Tak samo następca 
tronu bułgarskiego, książe Borys, po­
dobno zniknął z Bulgar_ji, jakkolwiek 
oficjalnie istnieje wersja, M bawi na 
zamku Euxinograd pod Warną. Na­
strói opinji publicznej bułgarskiej 
jest stanowczo nieprzyjaznym zarów­
no przeciwko carowi jak i przeciwko 
następcy tronu. Dynastja Koburg.ów 
~hwie}e się na tronie bulgarsk1m. 
Opinja publiczna. bułgarska twierdzi, 
M to car Ferdynand doprowadził do 
drugiej wojny na Bałkanie, wydając 
podstępny ~ozkaz ~apadnięcia wo_js~~ 
serbskich I greokrnh wbrew oplDJl 
publicznej bułgarskiej, która się zde­
cydowała na przyjęcie sądu rozjem• 
czego RosJi. 

kańców, jest ludności polskiej 15,340. 
Mimo to, polacy nie mają tam ani 
_jednego radnego, natomiast żydzi, 
których jest w mieście 800, mają 11 
radnych. Rzecz znamienna, że księ­
ża katoliccy niemcy, popierają kan­
dydatów protestantów i żydów. 

lJ Zgon żołnierza z 1831 r. 

Zdaje si~, że również i dwory 
europejskie zaczynają się już liczyć 
'li ewentualnem wypędzeniem cara 
}l1erdynand.a z Bulgarji, ponieważ ża­
den z dworów europejskich nie oka­
zuje chęci przyJęcia cara Ferdynan­
da oficjalnie tak, jak to car zamie­
rzał. 

Do tej pory tylko cesarz Franci­
szek Józef I przyjął cara Ferdynan­
<la oficjalnie. Natomiast projektowa­
na i już ogłoszona podróż jego na 
dwór berliński, nie przyszła do 
skutku. 

Sfery oficjalne w Wiedniu zdają 
sobie doskonale sprawę, że car Fer­
dynand swojem tchórzostwem osła­
bia swoje stanowisko. Dlatego też 
b.r. Bercb.told wezwał bułgarskiego 
ministra spraw zagranicznych, Ghe­
nadiewa, ażeby ten stanowczo doma­
gał si~ od cara stanowczego powrotu 
do Sofji. Widocznie Ghenadiew po­
stąpił w myśl rad, dawanych mu 
przez hr. Berchtolda, ponieważ od 
F·)boty obiega po Wiedniu pogłoska, 
że car Ferdynand w najbliższych 
-łniach uda się do Sofji. 

.A. N. 

WiaOomości og6lne. -
O Roboty irygacyjne. Ko­

.misja dumska do spraw gos-podarki 
rolnej zatwierdziła ostatecznie refero­
wany przez posła Kiniorskiego pro­
jekt przepisów dla robót irygacyj­
nych w Królestwie Polskiem. 

Ze świata. 

O Nowy docent. Dr. Marjan 
Gumowski, kustosz Muzeum Czap­
skiego, został docentem numizmaty ki 
w uniwersytecie Jagiellońskim. 

O Numer 10,000 dziennika 
.,,Evening News". Dnia 21 b. m , 
dziennik „Evening News" wydał nu­
mer 10,000-czny, święcąc 82 lata swe­
go istnieni~. 

11Evening News" bije dziennie o­
koło miljona egzemplarzy. Należy 
do lorda NerteU:ffa, który wydaje o­
prócz tego jeszcze 100 różnych in­
nych pism. Lord major złożył re­
dakcji „Evening News" wizytę urzę­
dow~ 

Z za kordonu. 

U Wybory do rad m•eJ• 
skich w Wielkopolsce. Dotych­
cz.as odbyły się wybory te w kilku 
miastach. W Inowrocławiu, gdzie po­
lacy mają na 26,000 ludności-ló,OOO 
głów, nie uzyskali ani jednego miej­
sca _w radzie miejskiej. W Wysokiej, 
gdzie polaków jest 900, na 1,500 
ludności wybrano do rady miejskiej 
1 polaka .. Do wyborów w Gnie~nie 
zaczę!y ~1ę gor~iwe przygotowanfa. 
W mieście tern, hczącem 25,339 miesz-

Dnia 20 b. m. w Ostrowie, pod Prze­
myślem, zmarł jeden z ostatnich za­
pewne ucz~stników rewoluc1i w 1831 
roku. Jan 'Vieszczu.k, włościanin z 
Sandomierskiego, Jiozący 104 lat. Po 
upadku rewolucji przeszedł do Gali­
cji i służy 1 w wo isku austrjackiem, 
z którem przeszedł w roku 1848 re­
woluc1ę węgierską. Na wieść o wy­
buchu powstania pośpieszył w rotu 
1863 ponownie do szeregów, poczem 
tułał się iakiś c:.zas poza krajem. Po­
wróciwszy następnie do Galicji, osiadł 
na stałe w Ostrowie. Zmarły do os­
tatnich prawie chwil życia zachował 
żywą pami~ć i jasny umysł. 

Pogrzeb ś. p. Wieszczuka odbył 
się w sobotę rano, po nabożeństwie 
żałobnem w kościele ostrowskim na 
cmentarz miejscowy. Liczne tłumy 
odprowadziły starego żołnierza na 
miejsce wiecznego spoczynku. 

Z Cesarstwa. 

t:.:. Sprawa naczelnika p'ił• 
Ucji śledczej. Naezelrnlrn policji 
śledczej w Kursku, Kołpachczewa, 
oddano pod sąd, oskarżaiąc go o ca­
ły szereg naduZyć; defraudacje, fał­
szer::;twa i bezprawne aresztowania. 

Tyfliska izba sądowa skazała go 
tylko na zwrócenie ruu uwagi, uchy­
lila jednak żądanie Kołpachczewa o 
wypłacenie mu pensji za czas prze· 
bywania pod sądem. Kołpachczew 
zaskarżył tę drugą CZQść wyroku do 
senatu, który skargę jego pozostawił 
bez skutku. 

Z Litwy i Ruiii. 

X Kara prasowa. Guberna· 
tor wileński skazał na 500 rubli 
grzywny, względnie na areszt 3-mie­
sięczny, redaktora „ Wieczornej ga­
zety" za artykuł z powodu urządzo­
nego przez nacjonalistów obchodu 
Murawjewowskiego. 

X „Pionier sprawy rosyj• 
skiej". Wileński „Kurjer Krajo­
wy" opisuje następujące zajście, ja­
kiego widownią był w tych dniach 

, lombard miejski w Wilnie: 
„Przyszedł jakiś pan w unifor­

mie urzędnika poczty i zwrócił si(l 
po informacje do służącego. Służą­
cy odpowiedział mu w tymże _języku, 
w jakim był pytany, t. j. w rosyj­
skim, lecz że nie włada w zupełno­
ści państwowym j~zykiem, popełnił 
parę polonizmów. Wówczas pan w 
uniformie brutalnie zawołał: 

- Odpowiadaj po rosyjsku. Tutaj 
jest instytucja rosyjska! , 

Zdawałoby się, że już incydent 
wyczerpany. Znamy bowiem dobrze 
tych panów w uniforma eh i bez uni• 
formów, tych spadkobierców ducho­
wych, twórców pamiętnego zakazu: 
„goworit' po polski strogo woąpre­
szczajetsia", 1 wiemy, że nie omijają 
sposobności, by zaakceptować swe 
polakożercze instynkty. 

Lecz na tern nie koniec. Pan w 
uniformie, usłyszawszy, iż przy o­
kienku jakaś kobieta opłacająca pro­
centy od sumy zastawniczej zwraca 
się do urzędnika po polsku, zrobił 
podobnąż uwagę: 

- Proszę mówić po rosyjsku -
tuta,j powinni być wszyscy rosjanie, 
tutaj przecież Rosja, nie zaś jakaś 
tam Polska! 

Gdy zaś pana w uniformie u­
rzędnika pocztowego poproszono o 
miarkowanie swego zapału „patrjo­
tycznego", ten zagroził: 

- Ja o tom wszystkiem do· 
niosę. 

Podejrzewalibyśmy, iż mamy do 
czynienia z osobnikiem chorym na 
umysle, gdy by nie uniform. Ten o­
statni świadczy o poczytalności tego 
osobnika, osobom bowiem nienormal­
nym pod względem psychicznym nie 
powierzają-sądzimy-urzędów pań­
stwowych ... 

Jedna tylko zachodzi okoliczność 
łagodząca: jak zgodnie stwierdzili 

wszyscy świadkowie zajścia, pan w 
uniformie urzędnika pocztowego da­
leki był od abstynencji alkoholowej. 

X „Kolej Litewska". Inz. 
Bernatowicz zawiadomił wileński za­
rząd miejski, że projekt kolei „Li­
tewskiej" od Mitawy do Nowej Wi­
lejki, z odnogą przez Werki do Sni­
piszek w Wilnie, został już rozpa­
trzony i przyjęty przychylnie w lrn­
mitecie rozdzielczym w Petersburgu. 

l?osiedzenie doroczne 

War~zaw~Ki~~o T GW. !tau~ovrn~o. 

Uroczyście, jak zwykle, odbyło 
się wczorajsze doroczne posiedzenie 
Towarzystwa Naukowego w. Warsza­
wie. Salę zapełnili całkowicie przed­
stawiciele różnych instytucji nauko­
wych, palestry, literatury, prasy. 

Posiedzenie zagaił protektor Tow. 
Józef hr. Potocki, pi·zemówieniem po­
święconem wspomnieniu żałobnemu o 
zmarłym uczonym i prezesie Towa· 
rzystwa, Aleksandrze Jabłonowskim, 
oraz powitaniu członka honorowego, 
uczone) wszechświatowlłj sławy, pani 
Marji Skłodowskiej-Curie. 

„Będę chyba-mówił hr. Józef Po­
tocki-wyrazicielem nietylko wdzi~cz­
nych uczuć tej instytucji, nietylko 
miasta, które się szczyci tern, że jest 
je,j miastem rO"dziunem, ale wszyst­
kich t1ch, komu imie polskie jest 
drogie, jeżeli wyrażę dostojnej uczo­
nej nietylko uznanie, ale i wdzięcz­
ność glQbo.ką za jej uczucia dla kra­
.JU, za jej troskliwość o rozwój rodzi­
mej nauki, troskliwość, której daje 
dowód przez podjęcie trudu organi­
zacji i kierownictwa założonej przez 
naszę Towarzystwo pracowni promie­
niotwórczej". 

W końcu protektor Towarzystwa 
zaznaczył pomyślny rozwój Towarzy­
stwa, „oparty nietylko na po8więce­
niu nielicznej grupy uczonych, któ­
rzy talenty swoje i prace życia kła­
dą w bezinteresownej ofierze na oł­
tarzu ojczystej nauki, ale budujemy 
róvvnież nasze nadzieje przyszłego 
rozwoju Towarzystwa na c~oraz to 
powszechniejszem zrozumieniu po­
trzeby takiego ogniska przez całe 
społeczeństwo, które w miarę moż· 
ności przychodzi z pomocą tym usiło­
waniom". 

„ W utrwaleniu tego stosunku 
zaufania pomiędzy spoJeczeństwem a 
naszą Instytucją widzimy - zakoń­
czył hr. Potocki swe przemówienie - -
zadatek dalflzego jej rozwoju na po· 
żytek wysokich ideałów godnośei na­
rodowej i rodzimej polskiej nauki". 

Następnie p. Franciszek Puław­
ski, sekretarz generalny Towarzystwa 
odczytał obraz działalności '11ow. za 
rok ubiegły. 

Wreszcie ukażała się na mówni­
cy znakomita rodaczka nasza p. SJdo­
dowska-Curie i zdała słuchaczom 
sprawę z rozgłośnych odkryć swolch 
i z praw, na których sie one opiera­
ją. Scisły, ale dostępny wy .kład po­
uczał o „radioaktywności i ciałach 
radj o ktyw nych". 

Zebrani słuchali skreślonego ze 
skromnoscią i prostotą opisu o wie­
kopomnych odlcryciac.h z wytężoną 
uwagą i podziękowali zań dostojniej 
prelegentce burzą oklasków. 

Na tern posiedzenie zamkni~to. 

Wiadomości krajowe. 

hrubieszowskim, zebranie gminne u, 
chwaliło zaprowadzenie nauki obo· 
wiązkowej dziatwy w wieku szkol~ 
nym. Za każdy dzie.ri opuszczony w 
szkole z przyczyn nieusprawiedliwio, 
nych, rodzice dziec1rn płacić mają -
zgodnie z uchwałą-karę w kw.ocie 
25 kop. · 

+ :!akończenie streiku.Wczo· 
raj od samego rana robotnicy w fa. 
brykach warszawskich przystąpili da 
pracy i praca w ciągu calego dnia 
odbywała się normalnie. + Zawieszenie wydawni• 
ctwa. W dniu wczorajszym Izba 
sądowa zatwierdziła konfiskatę M 46 
tygodnika „Zycie ·warsz.a wskie" i po­
stanowiła pociągnąć redąktora do od­
powiedzialności z p. 2 i 6 art. 12P 
kod. karn„ z zawieszeniem wydaw· 
nictwa do czasu rozpoznania sprawy. + Z biłgorajs ~\.iiego. „C!iohn­
skaja Ruś" w ostatnim numerze za. 
mieszcza notatkę niejakiego p. My­
szaka. Autor pisze w niej, że naczel­
nik pow. biłgorajskiego, układając 
projekt podziału gub. chełmskiej i 
lubelskiej, wsie Majdan Stary i No­
wy w gm. Sól, oraz Bor.ki w gm. 
Biszcze, w których większość lud· 
ności przeszła na katolicyzm w o­
kresie 1905 do 1913 r., ;Zaproponował 
włączyć do gm. Księżopol, w której 
ludność prawosławna stanowi 72 
proc. ogółu mieszkańców, gdzie „roz­
brzmiewa mowa rosyjska" i przecho­
wały się „obyczaje rosyjskie", a to 
tembardzie,j, że w tych wsiach szko­
ła rosyjska jest b oj ko towana. Lecz, 
pisze autor, mieszkańe.y tych wsi, 
dowiedziawszy się o powyższym 
projekcie, „powodowani nienawiści(\ 
religijną", powzięli na zebraniu gmin· 
nem uchwałę protestującą. P. My­
szak proponuje, aby nie zwracać na 
nią u wagi i projekt p. naczelnika po­
wiatu wprowadzić w czyn dla umoc­
nienia w tych wsiach narodowośc: 
rosy] ski ej. 

+ Echa napadu. W Łazach, 
ujęto podejrzanego o napad na płat· 
nika kolejowego w Myszkowie. Aresz· 
towanym jest robotnik kolejowy, Szy. 
dłowski. 

Wczoraj wieczorem, w magistra· 
cie łódzkim, pod przewodlJictwem dr . 
A. Biedermana, odbyło się posiedze. 
nie komisji kanalizacyjnej i wodocią­
gowej. Obecni byli. pryzydent mia· 
sta, starszy budowniczy miejski p. 
Nebelski, inż. miejski p. Kuckiew:cz 
i ciłonkowie komisji pp. inz. Witkow­
ski, inż. Swi erczewski, dr. Trenkner, 
dr. Józef Zachs, Karol Steinert, Leo11 
Grohman, Gustaw Lehman, Jak6b 
Hertz. 

Sekretarz komisii, dr. J. Sachs, 
przeczyt0.ł protokół poprzedniego ze­
brania. Następnie przewodnicząe,r 
komisji dr. Biederrnan, proponu ;L' 
poinformowar. się u inż. Lindley'a. 
dlaczego projektuje urządzenie. zam­
kniętych basenów oksydacyJnych, 
gdy w miastach fabrycznych w Mo­
nachjum, Gladbach, Manchester base­
ny te są odkryte. 

Dalej komisja :zwraca uwagę na 
rozLlaity skład scieków fabrycznych 
w Lodzi i interesuje si~ projektowa· 
nym sposobem oczyszczania tycli 
scieków; dr. Biederman wyjaśnia, że 
w sprawie tej, kilka lat temu w Pe­
tersburgu, pracowała komisja, w któ· 
rej i on brał udział. Prace tei ko· 
misii wkrótce były przerwane. W 
Moskwie istnieje podobua komisjaj 
p. B. proponuje zwrócić się do te; + Skutki oględzin lei:-ar• komisji, aby nadesłała instru!rnje, jak 

skich. Stosownie do rozporządze- należy oczyszczać wody fabryczne. 
nia głównego zarządu, zarządy kole- · Obecni prosili inż. Witkowskie· 
jowe w Warszawie poleciły lekarzom go, wyjeżdżającego do Petersburga, 
oddziałowym perjodyczne oględziny aby osobiście zwrócił się do pp. Kre­
lekarskie pracowników służby ruchu stowni.kowa i Gleznera, którzy do 
i trakcji. tej komisji należą, o potrzebne wyjaś· 

Obecnie po uskutecznieniu tych nienia. 
oględzin okazało się, że w wielu de- Następnie p. Biederman refero­
pot kolei nadwiślańskich liczba ma- wał o audjencji członków komisji u 
szynistów krótkowzrocznych i ze sła- gubernatora w sprawie kanalizacji i 
byrn słuchem dosięgła przes~ło 20 wodociągów, o czem jut pisaliśmy. 
proc. Inż. Witkowski w dalszym ciągll 

Wszyscy ci pracownicy zostali obrad zwraca uwagę na to, te niektó­
pozbawieni prawa prowadzenia pocią- rzy właściciele domów wystąpili z 
gów pasażerskich. podaniami o .niezwłoczne wydanie 

Ze służby ruchu kilku naczelni- przepisów, jak urządzić w nowych 
ków ~tacii zwolniono zupełnie. domach wodociągi i kanalizacj(l lo-+ Nauczanie obowiązh:o• kalną, aby w przyszłości można je 
we. W gminie .Jarosławice w pow. było przyłączyć do sieci ogólnej beJ 
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drogich przeróbek. Obecni uznali oddziału poczty i telegrafu p. Dia­
wniosek in~. Witkowskiego, popiera- Jrnw i starszy mechanik, p. Oleander, 
jący starania właścicieli domów, za którzy do1rn1Jal1 ogiędzrn robót przy 
13łuszny. przabuduw1e mie jskie) sieci telefo-

\Y sprawie tej zadecydowano nicznej i zwiedzali bima głównego 
zwrócić się do zarząd ó w miast, jak oddziału telefonów. 
Warszawa, Kij ów, Moskwa, Berlin, . - (r) ominacja. Dawny po­
Wledeń, Chemnitz, Lwów, Manclle- licmajster łódzki, a następnie witeb­
ster, o naaesłani e istniejących tam sio, Rlezanow, mianov. any został u­
przepisów odnośnych, aby w Łodzi rzędnildem do spraw szczególnej wa -
wypracować podobne. gi przy gt1beruatorze kijowskim. 

W ciągu dalszych obrad, rozpa- ""' (k) ~e spraw drobnego 
trywano 'kwestję, czy przy zastoso- kredytu. W niedzielę przybędzie 
waniu systemu głębokich świdrowań, do Łodzi inspektor do spraw Tow. 
nie zabraknie wody w tych studniach drobnego kredyt.u, p. KrestJunow. 
fabrycznych, które są na tej głębo- Inspektor weźmie ud7.iał w ze­
kości. W sprawie tei komisja zwróci bramu aelegatów Jrns pM.yczku wo­
alę o wyjaśnienia do inż. Lindlya. oszczędno!\ciowych łódzkich, na .któ-

Co się tyczy przybycia inż. Lin- r.:m oma\.\ iany będz i e projekt utwo­
dleya do Lodzi, to postanowiono pro- rzenia biuru infol'rnacyjnego 1 związ­
sić go, aby przybył w drugiej poło· ku wszystkich kas pożyczkowo-o­
wie grudnia, pomiędzy 16 a 20 tego szędnościowych gubernji piotrkow­
miesiąca i aby zatrzymał się tutaj skiej. , 
nie krócei, niż 3 dni. (k) W uprawie samo-

Inż. Witkowski interesował się bójstw . w ród uGzni w. Nu­
tem, czy w okolicach Ło.dzi nie znaj- czelnik łódzkiej d_y rekc)i szkolnej 
<lują się źródła i czy nie możnaby Bielajew rozesł&ł do inspelltorów 
ich zużytkować dla Łodzi. Zdołał szkolnych okólnik, którym zabronio­
też ustalić, ~e w okolicach Konstan- no uczniom wszelkie.Il manifestooji, 
tynowa znane są źródla następujące: pochodów zb10rowych, skladania 
1) w samym Konstantynowie, za wieńców żałobnych wygłaszania mów 
cmentarzami, na polach, znajdują się pogrzebowych na pogrzebach uczniów, 
dwa źródła średniej wielkości; 2) którzy odebrali sobie życie. 
<lwie wiorsty za miastem, na fohrnr- =- (J{) Ka5y choryoh. In­
ku Józefówka, znajduje si~ większe spekcja fabryczna zutwier(JziJa uowe 
źródło, które zasila znaidujący się ustawy Jrns 0burych w 1Jastępują0ych 
tam staw, i 8) po drodze do Luto- fabrykach: prz~dza1ni wełny Tow. 
mierska, za wsią Uciekaj, w małym ake. „Dąbrówku" przy ulicy Piotr­
lasku znajduje się wielkie żródlo. lrnwskiej M 258, zatrudniającej 240 

W końcu posiedzenia inż. Kuc- robotników; w fabry~e koronek Gu­
kiewicz mówił o miejskiej srnci rur stawa Geyera, przy ulicy Piotrkow­
wodociągowych, według projektu inż. skiej M 278, zatrudniającej 258 robo­
Lindleya. tników; w fabryce towarów bawelnia-

Następne posiedzenie odbędzie rJych Gam pe i Albrechta przy ulicy 
się w czwartek. Piotrkowskiej M 208; w fabryce wy-

Kronika. 
= ('?) Sprawy miejskie. Na 

zebraniu wczorajszem w magistracie, 
omawiano sprawę wyznaczenia placu 
pod budowę gmachu sądu okręgowe­
go w Łodzi. Zaproponowano oddać 
pod budowę plac przy Wodnym 
Rynku, naprzeciw pałacu Scheible­
rów. Plac ten ma 1,000 sążni kwa­
dratowych obszaru. Magistrat zawia­
domi o tern prezesa piotrkowskiego 
sądu okr~gowego, proponując mu 
Jednocześnie przybycie do Łodzi dla 
zwiedzenia tego terytorjum. 

Następnie omawiano sprawę wy­
najmu lokalu tymczasowego dla sądu 
do czasu wy budowania gmachu. Ma­
gistrat zamierza wydzier~awić na ten 
cel dawny gmach Banku Handlowe­
go przy ul. Sredniej. 

- ('?) Z biura telefonów. -
W ciągu ostatnich dwuch dni bawił 
w Lodzi naczelnik warszawskiego 

29) 
CLAUDE FARRERE. 

(Romans na tle WOJDY rosyjsko-japoń­
skiej). 

Spolszczył J. B. 

Margrabia Jorisaka ukłonił się 
uniżenie. Miał już odpowiedzieć, gdy 
otwarły się drzwi j weszła osoba, 
której nikt nie oczekiwał. 
. Był to oficer .marynarki japoń­
skiej, w uniformie zupełnie pod ob­
nym do uniformu noszonego przez 
margrabiego Jorisakę, w tym samym 
nadto wieku, o takim samym wyglą­
dzie. Twarze ich różniły się jednak 
pewnym szczegółem: margrabia Jori· 
saka nosił wąsy po europejsku, zaś 
nowo-przybyły był zupełnie ogo­
l.Dny. 

Gdy_ wszedł, skłonił się przede­
wszystk1em. według starej mody, 
~g1ąwszy się we dwoje, trzymając 
ręce na kolanach. 

. Na~tępnie, kroczą~ ku margrabi­
me Jor1sace, ukłonił SH~ jej osobno, 
za nim wypowi edział pod jej adre­
~em, c~rem,onj.alny komplement w 
Języku .) aponsJnm, na który z wielką 
uprze1 mosc1ą odpowiedział UJ.argra­
bia J orisaka. 

robów wełnianych Hugo WuJfsohna, 
przy ulicy Miljonowej, za.trudniająceJ 
476 robotników; w fabryce wyrobów 
bawełnianych W. Stolat•owa, przy ul. 
Rzgowskie) M 24, zatrndniającej 782 
robotników; w przędzalm Adamtt 
Ossera, przy ulicy Widzewskiej M 
204, zatruduia ) ącej 673 rC\botuików, 
oraz w fabryce towarów wełnianych 
11. Silberszteina, zatrudnia j ącej 800 
robotników w przędz. przy ul, Piotr­
kowskiej 1 w fabryce przy lliJCy Pu­
stej - 885 robotmków. 

Przesiano do zatwierdzenia in­
spekcji fabrycznej ustavię kasy cho­
rych z iabry1ri chustek braCl Bukiet, 
przy ulicy llenedykta M 58; opraco­
wano ust.awy kasy chorych w tabry­
kach: w.y.kończalni Stuldta przy ulicv 
Drewnowskiej M 43 j w fabryce wy­
robów wełnianych Markusa Kobna 
przy ulicy Łąkowej M 2. 

· - · W fabryce 'row. akc. Poznań­
skich i w fabrykach Scheiblera kasy 
chorych utworzone zostaną w roku 
przyszłym. 

- W fabryce Leonhardta, Woel­
kera i Gir bard ta robotnicy nie mogBt 

'11ymczasem komendant Fergan 
zbliżył się do Jana Franciszka Fel­
ze'a i rzekł: 

- Uważaj pan dobrze, drogi pa­
nie! Oto kłania się nam stara Japo­
nja! 

Margrabia Jorisaka ujął rękę 
swego gościa j zwrócił się do obec­
nych: 

- Mam zaszczyt przedstawić 
Wam mego bardzo szlar.hetnego ko­
legę, wice-hrabiego Hiratę Takamori, 
tak jak i 1a, porucznika na pokła­
dzie Nikko ... 

Bądźcie tak dobrzy i przebaczcie 
mu, nie zna on bowiem ani francus­
kiego języka, ani angielskiego ... 

Wszyscy ukłonili się. Wice-hra­
bia zgiął raz 1eszcze swój sztywny 
kręgosłup. Następnie złożywszy, w 
kilku grzecznych, lecz krótkich zda­
niach, swe uszanowanie margrabinie 
Jorisace, która przyjęła go zgiąwszy 
się w połowie do ziemi, wziął na 
stronę margrabiego i rozmawiał z 
nim dosyć długo tonem bardzo oży­
wionym. 

- Poznałem tego wice-hrabiego 
Hiratę podczas ostuiuiej kampanji, 
objaśnił Fergan Felze'owi. Jest to 
bardzo ciekawy człowiek, który 
spóźnił się prawie o 40 lat vod 
wzgl~dem swych zapatrywań. Wie 
pan, że ·w Japonji 40 lat znaczą 400. 
Wice-hrabia Hirata jest również sy­
nem da1mio, .jak nasz gospodarz do· 
mu. Lecz, gdy tymczasem Jorisako­
wie pochodz~ z klanu Ch~sho~ •.o· 

dojść do porozumienia z administra­
cją w sprawie opracowania ustawy 
kasy chvr.vch. 

-,- (!•) \:„s r.; ólna kasa cho· 
rych. Wczorai odbyło się zebranie 
członków III seJccji 7.wiązku przemy­
słowców łódzkich (Zachodnia 70), z 
udziałem inspet<tora tabrycznego p. 
Simonowa. Obradowano nad sprawą 
zakładania w::;pólnych kas chorych 
dla fabryk zatrudniających poniżej 
200 robotników. 

Związek przemysłowców projek­
tował grupo\' anie zbiorowych kas 
chorych podług oddzielnych branży 
vrzemysłu np.: przędzalni, wykoń­
czalni, tkalni, odlewni, stolarni i t. d. 

Proielct ten przy1 ęty został scep­
t.vcz n 1e priez inspelrn J ę fabryczną z 
wieiu \Hgl~dów. Przedewszystkiem 
z tego względu, że oprócz branży 
tkaclriej i przędzalnicze 1 , fabryki in­
nych branż, zatrudmające więcej niż 
20 robotników, w przeważnej ilości 
lJle ut\~orzą oddzielnycb. grup wyżej 
200 robotników, t. j. normy obowią­
zującej dla jednostki kas chorych. 

Następnie zostałby utrudniony 
nadzór inspekcji fabrsczne1 nad su­
rniennem prowadzeniem. spraw kas 
przez zarządy, gdyż działalności każ­
dej kasy chorycb. zostałyby rozstrze­
lone na wszystkie jednocześnie rewi­
ry fabryczne m. Łodzi. 

Pozatem wynikłyby z tego powo­
du kwestje co do wynajmu lokalu, 
oraz trudności przy załatwianiu spraw 
kasy przez interesantów, którzy zmu­
szeni byliby chodzić do kasy ze 
wszystkich krańców · miasta, wynik­
ną też utrudnienia przy 1rnntrolowa­
niu faktu choroby, ewentualnie zaś 
wzrosną wydatlo na prowadzenie 
kas:v i na lokal. 

·Inspekcja fabryczna projektuje 
łączenie ze sobą naJbJiższych tery­
torjalnie fabryk we wspólne kasy 
chorych bez względu na branżę. 

Zebrani przemysłowcy rozważali 
proiekt fabrycznej inspelrnii i w 
sprawie te1 odbędą się dalsze po­
siedzenia z udziałem przedstawicieli 
w:szystkich mspektorów fabrycz­
nycl1. 

Niezależnie od uchwał przemy­
słowców, powstaje samorzutnie pierw­
sza wspólna kasa chorych obejmują­
ca dwie fabryki, mianowicie: braci 
Steigert ze 180 robotnikami i Jakóba 
Steigerta, zatrudniająca 45 ludzi. 

Kasa powyższa obeJinuje dwie 
różne branże. 

= (r) Egzekwowanie pozy. 
czek. Wslrntek skarg towarzystw 
oszczędni ości o wo-pożyc7. ko wych, że 
policja dokonywująca licytacji ru­
chomości dlużnilrów towarzystwa, 
sprzedaie je za bezcen i bez uprze­
dniego o tem zawiadomienia, co na­
raża towarzystwa na straty, central­
ny komitet do spraw drobnego kre­
dytu wyjaśnił, że policja obowiązana 
jest w swoim czasie zawiadomić to-

warzystwo o terminie wyznaczonel 
licytacji. Jeżeli zaś policja nie za· 
wiadomiia o tern, to towarzystwo po· 
siada prawo reklamacji i żądania wy. 
znaczenia ponownej licytacji. 

= (r) Z muzeum nauki L 
sztuki. W niedzielę ubiegłą pano· 
wał w muzeum ruch bardzo ożywio 
ny. Wczoraj zwiedziło zbiory muze· 
alne 54 dziewcząt ze sz"'alni na ul. 
Cie)lrnej, a w poniedziałek uczniowie 
i uczennice szkoły handlowej ze Zgie· 
rza pod kierunkiem swego dyrektorh 
i kilku nauczycielek, prócz tego szko­
ła p. Kozaneckiej. 

- (r) Ze Stow. nauczycieli. 
W czv..artek, dnia 27 b. m., o godz . 
8 wir.czorem, w lokalu Stow. nauczy­
cieli chrześtjan (Konstnntyno~ska 5): 
odbędzie się posiedzenie so.kcji peda· 
gogicznej. 

- (k) Wycieczka uczniów, 
Dziś wyjechali z Łodzi uczniowie 
szkoły Handlowej kupiectwa łódzkie­
go na wycieczkę naukową do Zagłę­
bia Dąbrowskiego. 

Uczniowie zwiedzą większ~ za­
kłady przemysłowe w Czę::itochowie. 
w Dąbrowie Górnicze1 i Sosnowcu, o· 
raz koJ>alnie węgla. 

--(d) O wystawę. W związku 
z podlliesionym przez kupców z N 
Nowogrodu projektem m;ządzenia v. 
tem mieście w roku l915 wystaw;y 
wszechrogyjskiej, ministerjum handlu 
zwróciło się do łódzkiego komitetu 
giełdowego z propozycj ą wypowie· 
dzenia sifl w tej sprawie. 

(r) ystęp p. Za iJotin~ 
skMja. Łódzkie żydowskie tow. na 
c;onalistyczne sprowadziło na wystę­
py odczytowe osławionego Zabotin­
skija z Odesy. Co opowiadał p. Za· 
botrnskij, He żótci musiał wylać. 
dowodzi, że żydowski organ łódzki 
„N. L. Morg." pisze, iż p. Zabotin· 
skij mówił „ ber. cugli" ,a druga z ga­
zet żydowskich "Lodzer Tag." oświad­
cza: „Czas już, aby "Hazomir" wie­
dział, co uchodzi w naszych warun­
kach, a co nie uchodzi" ... 

- (r) Ukarani stró:l:e. Za nie­
dbałe wykonywanie swych obowiąz­
ków, czterech stróży domowych ska­
zano administracyjnie na 1 rb. grzyw­
ny; pięciu-na 50 kop. i p i ęciu-na 
25 kop. grzywny każdego. 

ypadkl. 
(o) Matka i córki. Przed 

niespelua pół rokiem uciekły z Ło­
dzi z dworna swoimi :przyjaciółmi ży· 
darni dwie katoliczki, J ózeta 18 lat i 
Stefania 16 lat, siestry Chocień. 

Jedną z nich znaleziono wtedy w 
Radomiu a drugą w Warszawie. 

Przysłane do Łodzi obie siostr;v 
tłomaczyły się tern, że uciekły, po­
·niewaz matka ich Zofja, z pochodze­
nia żydówka, po śmierci pierwszego 
męża swego przyjęła chrzest, wyszła 
zumą~ za katolika, następnie ochrzci· 
ła obie córki, a one obecnie chcl\ 

dem z wyspy Houdo, Hiraci pocho- szyny elektryczne i kieruje on niemi 
ć:lzą z klanu Satsouma i są rodem z tak sprawnie i zręcznie, że poza­
wyspy Krnusholl. Stwarza to wielką zdrościłoby mu wielu inżynierów eu­
różnicę~ Choshoi':l byli dawniej ludź- ropejskicb ... 
mi wyksztalconymi, poetami i arty- W tej chwili margrabia Jorisa-. 
stami; Satsouma zaś tylko woiowni- ka, który słuchał dotychczas spokoj­
kami. Podczas rewolucji w 1868 r., nie japońskiej mowy Hiraty Takamo­
którł_\ japończyczy nazywają Wielką riego, . zwrócił się do swych gości. 
Zmianą, Satsouma i Chosbo1l stanęli - Mói bardzo szlachetny towa­
po stronie Mikady, przeciwko Sh6- rzysz zawiadamia mnie, że będziemy 
gounom. Zwycięstwo pierwszych obaj.. (tu spojrzał na Fergana) ... 
sprowadziło klęskę na ich ustrój wszyscy trze7 powołani do Sasebo.„ 
feodalny, bowiem Mikado, pozbyw- Zapanowała nagle cisza. Jan 
szy się SMgounów, nie miał nic bar- Franciszek Felze rzucH spoirzenie na 
dziej pilnego nad zniesienie klanów kanapę. Drżąca bezwątpienia mar­
i da1mios. Choshofi pogodził .się z grabina Jorisaka, wyrwała swe dło­
losem. Satsouma nie uznał nowego nie z rąk pani Hockley. 
stanu rzeczy. Krewni margrabiPgo Pierwszym odezwał się Herbert 
Jorisaki zmodernizowali si~ w mgrne- Fergan: 
niu oka; cesarz nie miał; podczas - Co pauu mówiłem przed 
reorganizacji Cesarstwa, bardziej U· ·eh wilą o '11hucydidzie, panie Fel­
ległych i inteligentnych pomocników. ·ze? -Co by mi się nie zdarzyło, bę­
K.rewni wice-hrabiego Hiraty, zam- dę zadowolony podzielać, na pokła­
knęli się w swych kryjówkach i po- dzie, „Nikk(}" los tego pięknego 
zostali tam w ciągu 9 lat, a gdy dzieła„. 
wyszli ztarntąd, to tylko po to aby Tu wskazał na portret, którego 
rzucić się, z szablami w dłoniach, pani Hockley nie raczyła jeszcze 
na wojska cesarskie. Zostali zwycię- zauważyć. Gdy w ten sposób przy­
żeni. Wszyscy poumieruli ... Tak, pa- pomniano jej rzeczywisty prMekst 
nie Felze. Mam wszelkie powody do wizyty, amerynlrnn k1t powstała i za­
sądzenia, że wice-hrubia Hirata Ta- częła podziwiać " 1:~crunek swej ja­
kamori podziela w zupełności poglą- pońskiej przyjaoiółki. 
dy swych przodków. 

Rzecz komiczna, że jest on tem 
niemniej doskonałym oficerAm, 
obzna jmionym z nn1n0wszymi wyna­
lazkami w s\>ej dziedzinie. Na po­
kładzie .Nikk6", powierzono mu ma-

••• li 

• 

(D. o. n.) 



~rze)ść z powrotem na iudaizm i Zamiejscowa. 
wyjść za mąż :za żydów. 

Obie córki oddano wówczas znów - (d) Koś~iół w Widzewie. 
pod opiekę matki, lecz po niejakim Piotrkowski budowniczy gubernjalny, 
czasie znów obie uciekły, niewiadomo p. Miller, opracował już plany bu­
dokąd. . dowy .kościoła katolickiego św. Kazi-

W tych dniach matka znów je mierza w Widzewie. W grudniu od­
odnalazła i wniosła skargę do policii, będzie się zebranie parafjiw, dla roz­
że córki jej ukrywaią dwaj żydzi: patrzenia planów i wybrania komi­
Szmul Sztarkman i Eber Altman, za- sji, która przedstawi je do zatwier­
mieszkali: pierws~y przy ul. Długiej dzenia. -
or. 18, a drugi przy ul. Zawadzkiei = (z) Rocznica w „Lutni" 
nr. 4, którzy chcą 1e wywieźć do A- zgit~rskiiej. Tow. śpiewacze „Lut­
merylri. · nia" w Ligicrzu obchodziło w ponie-

Sledztwo stwierdziło jednak, że działek 6 rocznicę swego założenia. 
dziewczyny służą u wspomnianych o- Z okazji tej w· niedzielę o godz. 10 
só b. rano, odprawione zostało solenne na-

= (o) !<..to winien. Zamieszka- bożeństwo, w poniedziałek zaś od by­
ła przy ul. Zawadzkiei nr. 6 Raizla ła się dla członków :c.abawa tane­
Oolin zawiadomiła policJę, że .kupu- czna. 
jąc onegdaj w sklepie Berka Jakóbo- = (r) Zamiana w więzieniu. 
wicza, pr;;,;y ul. Sredniej nr. 3, palto- Z Piotrkowa donos~ą. że w miejsco­
cik dla dziecka za 9 rub., dała przez wam więzieniu gubernialnem wykry­
omyłkę dwa IO-rublowe papierki, Ja- to, iż Marjanna Juszczuk z Szadku, 
kóbowicz zaś wydał jej tylko 1 rub. w pow. łaskim, skazana na 4 mie­
reszty, twierdząc że dostał 10 rb. siące więzienia, wynajęła za pewną 

Kto tu jest winion wykaże nie- sumę Katarzynę Gorzelak, która pod-
wątpllwie śledztwo. jęła się odsiedzić ten . czas w wię-

= (o) Na&ły zga.n. W mie- zieniu. 
;;zlrnniu swem przy ul. Składowej Po przebyciu w niem 3 miesięcy 
nr. 22, zmarfa nagle na anewryzm · wygadała się z tem przed towarzy­
serca ro botnka Józefa Cieślak. szką, która ją zdradziła. Obie ko-

- (f) Zasypani piaskiem. - biety ~ostały pociągnięte do odpo­
Za cmentarzem marjawickim, na te- wiedzialności. 
renie gminy Radogoszcz, dobywano - (x) Po:i:ar w okolicy. Oneg­
piasek. Aby otrzymywać piasek su- dai, o godz. 6 i pół wiecz., w Dąb­
chy, robotnicy czynili podkopy wy- rów.kach du~ych, w gminie Lućmiflrz, 
sokie i długie. w zabudowaniach Stanisława Rajskie-

. DzisiaJ ran , pracowało tam trzech go, wynikł pożar, który szybJrn przy­
robotników. Nagle słaby widocznie brał groźne rozmiary. Ogień wszczął 
sufit piaskowy, wiszący nad głowami się w stercie zboża, stojącej obok .sto­
robotników zarwał się i zasypał nie- doły, a stąd przerzucił się niebawem 
szczęsliwych. na stodołę, oborę, dom mieszkalny 

Zanim dostrzeżono katastrofę, za- i szopy. W pół godziny cała zagroda 
sypani iuż nie żyli. Dobyto ieh zbyt przedstawiala stosy dogorywających 
późno. Jeden z trupów ma złamaną zgliszczy. 
rękę. Straty, spowodowane przez po-

Na miejsce katastrofy zjechały żar, przewyższają 4,000 rb. 
Władze powiatowe. Według wszelkiego prawdopodo-

(p) Najechany przez bieństwa, pożar wynikł z podpalenia. 
tramwaj został wczoraj na ulicy 
Aleksandrowskiej 16, niejaki Mendel 
Joab, handlarz, lat 46. 

, Wypadek. ten miał względnie po­
o;iysln~ slrntk1. J. przyplaciJ go dość 
s1lnem1 olrnleczeniam1 ciała. 

- (p) Przejechanie. Na ul. 

Ze sceny i estrady. 
Teatr o iski. 
Cegielniana M 33. 

„Na księżycu", z udziałem 
personelu operetki. 

całego 

Ze Sztuki. 
Wystawa ob1~azów. 

Przybył do Łodzi w celu urządzenia 
wystawy o brazćiw swoich znany już 
dziś szeroko w kołach miłośni!;:ów 
sztuki polski artysta-malarz p. A. 
Neuman. , 

Artysta pracował początkowo 
pod kierunkiem prof. Malczewskiego, 
Wyczółko\\skiego i Stanisławskiego, 
a następnie w Paryiu w akademji 
Juilliena pod kierunkieIL"! Lorrainsa. 

Wpływ prof. Stanisławskiego i 
długt1letnie studja w Zakopanem slde­
rowały twórczość artysty w kierun­
ku przyrody-zostął pejzażystą, a w 
prace swoie umiał wlać tyle artyzmu 
i umiłowania, że stanął odrazu w 
rzędzie n11.jlępszych sił młodej Polski. 

Obecnie łodzianie maią sposob­
noą6 zapoznać się z pracami mtode · 
go artysty. Przywiózł do nas zbio­
rek niemały, a wszystJde prace godne 
poważnej uwagi znawców. 

Wyetawa prac p. Neum a n a 
znajduje się w hotelu „Savoy". 

Rozrywki f zabawy. 
= (.) Teatr Sfinks od wczo­

raj demonstru)e ciekawy program. 
Na całość między innemi składa się: 
.dramat w 4 częściach z czasów wo­
jen krzyżackich pod tytułem „Krzy­
żacy" i „Gwizdalski przed sądem" -
wesoła komedja. Programu dopełnia 
„ Tygodnik ilustrowany"-bardzo cie­
ka wy i urozmaicony. 

a Ja 
l>rzea:;ławieftia 
~a~zye~·abone~łow. 

Dwunaste z rzędu przedstawienie 
dla. naszych prenumeratorów, które 
danem będzie dziś, 

Cegielnianej Nil 60, przejechana zo-
'ltała wozem staruszka 84-letnia Dzi~, w środę, "Grzegorz Dandin", c;dbędzie się w teatrze przy ul. Kon­
Ryfl~a S.ieni:icka. Odwieziono ją .w klasyczna komedja w 3 aktach i sta.ntynowskiej, a nie w teatrze Pol­
stame clężk1m do szpitala Pozna1'i- „Pietro Caruso", dramat w 1 akcie, sk1m, 
Bkich. Bracco. N d t · · t ·b l' · 

W środę 26 listopada 

· a prze s aw1erne o wy ra 1smy 
= (k) Trzy ofiary po:i:aru. We czwartek, piątek, sobotę i prześliczną operetkę w 3 aktach Jar-

jl~zora,j So -[0 dzdinie 3 po P1ołudrBiiu w niedzielę odegrana będzie wspaniała no p. t. 
a ryce c we ego przy u icy ene- sztuka w 6 aktach, Edmunda Ro- • I 
dy~ta M 8~, ~zierżawioneJ przez standa, p. t. „Orlę". Sztuka powyższa Krys I a es' 111·cza-["ka 
Wembergera 1 8t1llermana, w oddzia- zdobyła dziś największy rozgłos na . · · . k · 

1 le przędzalni wybuchnął ogjeń. scenach całego świata. . 
Ponieważ w fabryce znajdowaly Dyrekc ja teatru Polskiego przy- z p. Rogińską w roli tytułowej. 

Ilię wielkie zapasy bawełny pożar go„owaJa to arcy<lziel-o z nadzwyczaj- Ponieważ ceny biletów na przed­
szerzył się z szaloną szybkością. IJem nakładem pracy i kosztów, nie sta'."'ienia opery i operetki uległy zni­
. . Płnmienie przecięły drogę wyj- szczędząc w,ydatków w na1,· drobniej- żemu, od środy 26 b. m. i my zni• 

i:.<c1a trzem robotni kom. "'"' Nieszczęśliwl pocv'-li wołać 
0 

szych szczegółach. n'szystJ.de deko- żamy ceny miejs.:;, a mianowi-
" racje nowe, wedJug wzorów war- .. cie: 

pomoc, co ~wróciło na nich uwagę li h t t ó d h N 
straży ogniowej. Dzięki usilnym sta- sza ws w ea r w rzą owyc . a Lo~e bliższe 2. 70 
raniom strażaków którzy pracowa11· .klisze do obrazów świetlnych, w ak- " dalsze 2.20 

. • cie piątym „pod Wagram" sprowa- Krzesła 1 2 i 3 rzędu 75 
z. narażemem własnego ~ycia, udało dzono kop)ę z oryginału teatrów „ 4' 5 6 7 i 8 60 się wydostać wszystkich trzech z mo- warszawskich. Meble i kostjumy „ 9' 10 ii 12 i 18 48 
rza. Ę>ło~ieni_ - ciętlro poparzonych. równi~ż nowe, ściśle według wzorów „ 14 15 i 'i6 42 
~~~::.1ono rnh do · szpit&la Czer\Y. warszawskich teatrów, „ 17' i 18 37 

S t St · ł K „Orlę", ze względu na kolosalny pozostałe 32 
ą o: ams aw amiński, lat 50 nakład, · grane będzie po . cenach pre- Balkon 1 rzędu 40 

Walenty Kobyliński, lat 35 i Jan · mjer-0wych, _abonamenty na pierw- „ 2 i 3 30 
Szewczyk, lat 28. sze cztery przedstawienia nie wa~me. 4 i 5 25 

Pożar stłumtouo dopiero o go- B"l t b " · " · 
dzinie 6 wieczorem. . I e ~ ria ywa.., można w cukier: pozostałe 20 

Czynne były pierwszy oddział m p. Ulric11sa od 10 do 1 po poł. I Galerja numerowana 25 
straży ochotnicze) i straż miejska. od 5 po poł. do 9 wiec2l. w kasje „ nienumerowana 12 

Straty wynos2ą kilkanaście ty- teatru. Bilety dla stałych prenumerato-
sięcy rubh. --- rów "Kurjera" są do na bycia w ad-

= (k) Zagadkowa zbrod- Ope ra i operetka łódzka. ministracji, tylko za okaznniem kwitu 
nia. Wczoraj, w posesji ZJeglina, (Konstantynowska N~ IS). z opłaconej prenumeraty za ostatni 
przy ul. W jznera, znaleziono trup miesią. 
dziecka, w ldóry1n poznano 3-let- Dziś, w środę, pr2ledstawienie dla ----------------
niego Emila Keila, - chlopczyk w prenumeratorów „Nowego Kurjera 
dniu 18 listopada wysze dł z domu Łódzkiego", odśpiewam\ b~dzie zaw­
rodziców, przy ul. Wiznera nr. 24 i sze chętnie i. mile słuchana „Krysia 
zaginął. W sprawie teJ wd1·ożono e- leśniczanka", z p. Rogińs.k~ w roli 
nergiczne śledztwo. tytułowej. 

- (o) Kradzie:łe. Z mieszka- Jutro, efektowny i wybornie wy-
nia Adolfa "Frajlicha, przy ul. Za- stawiony „Kochany Augustynek z 
Wadzk.1e1 nr. 10, niewiailornt zlodzieje pp.: Horbowską, St. Claire, Szczawiń­
akradl1 różne rzeczy, wartoiki 215 skim, Ocllryrnowiczom i Kozłowskim 
rubli. w rolaeh g tównycli. 

- Z mieszkania Antoniego Kii- W piątek, czwarte popularne 
niaszevl' sJdego, na N owym rynku nr. przedstawienie po bardzo nizk1ch ce-
2, nlewiadomi złodzieie skradli różne bach (od· 10 do g5 k op.), na Jttó­
r zGCZj', wartości 350 rb. rem odśpiewana będzie pi ękn a i m e-

-- (o) l::naozna k r a dziet.- lo<lyjn11. operetkzt w : t1.ktach I.iehara, 
W P abje.nicac.h, .lG mieszkania doi\to- p. t. „Miłość Cygańska" . 
ra B~ uera. przy ul. Długiej nr. 47, W sobotę, o godz. 3 po poł., po 
l iew1adomi złodziej e skradli sre bra cenach naj rii?.szye.h , dana Li ~dzje za-
1tołowe. wartości 1.200 rb. bawna operetka fantastyczna, p. t. 

.sprawa 
Ronikiera. 

-
13-ty dzień rozpraw. 

_Podczas rozpraw wczorajszych 
zbadano następu jących św iadkó w: sy­
nów właściciela cukierni na ul. :Mar­
szałkowskiej, Edinunda j Wacława 
Wieczorków, którzy twi erdzą, M na 
bl1a1·dzie u ni ch bywał Oh t·~anowski, 
studeut z Antwerpji , znmo rclowar1·igo 
zaś St. Ch. n igdy nie widziel i. 

Borkowski, nauczy ciel, wyczyta ł 
w pism::ich ogłoszenie „potrzebny ko­
repetytor dla ucznia kJnsy 7-..... w ! 1•es 

Mostowa nr. 14"-świadek udał się 
pod wskazany a.dres i poznał się tam 
z p. Bronislawem Chrzanowskim, któ­
ry powiedział mu, że potrzebuje ko­
repetytora dla ~tusia, adros zaś na 
Mostowe] wskazał przez ostrożność. 
U dyrektora · Białowiejskiego świadek 
nigdy nie był. Na pytanie Sterlinga 
świadek stwierdza, że p. Chrzanow­
ski na trzeci dzień po zbrodni z11.żą­
dał od niego zwrotu pieniędzy. Wresz­
cie świadek przedistawia Izbie dwa

1 

listy od · p. Bronisława Chrzanowskie- ' 
go, obiecując dostarczyć więcej listów. 1 

Ad w. przys. Gackowski stwierdza, że 
na drugi dzień po zniknięciu St. Ch. : 
z ojcem jego udał się do wydziału · 
śledczego. Tutaj został przyjęty przez 
agenta Karmazyna. Karmazyn wyra­
ził przypuszczenie, że chłopiec możs 
znajdować się w pokojach umeblo-: 
wanych, ojciec jednak mówił. że sam 
nie ma go co szukać. Po wykryciu 
zbrodni świadek sprowadził d-ra Ja­
kimiaka, który kazał obmyć trupa. 
Komisarz Gawryłow stwierdza, że o 
d-rze Jakimiaku nic nie wie. 

Kolega Stasia Wolanow'fcz zena„ 
je, że na ul. Złotej w przeddzień 
zbrodni zaczepił go ziemianin w pal­
cie. W więzieniu śledczem w kilka 
dni później poznał w Ronikierze o­
wego ziemianina. Obecnie poznać Ro-1 
nikiera nie może. I 

Swiadkowi pokazano zabrane w1/ 
Łuszczowie palta i świadek W3kazał 
na jedno z nieb, mówiąc, że w tem' 
palcie był ów nieznajomy. Izba po­
leciła Ronikierowi ubrać się w to 
palto, lecz palto okazało się za ci~~116J 

z Dumy. 
. 

PETERSBURG, 25 listopada. (wł.)' 

Z dzisiejszej dyskusji w Dumie pań­
stwowej nad proiektem zniesienia 
wynagrodzenia za propinację, Gościo­
ki ~aznaczył, M każda reforma, nie 
korzystna dla ludności Królestwa 
Polskiego, przeprowadzana jest szyb­
ko; przeciwnie - wszelkie projekty, 
skłaniające się do polepszenia ~ytua­
cji tej ludności, uważane są za nie~ 
możliwe do przyjęcia. W tern miejscu 
mówca daje przykłady: Rada mini, 
strów odrzuciła projekty Koła Pol­
skiego o zrównaniu podatku grunto­
wego, podatek od nieruchomości w 
miastach polskich jest większy od 
tegoż podatku w miastach rosyjskich 
i t. d. 

Prz.emawiał również Parczewski1 

który podkreślił, odpowiadając po­
stępowcowi Posnikowowi, że gdy 
chodzi o realne . interesy ludności 
polskiej, nie o hasła agitacyjne, wte„ 
dy postęp rosyjski łączy się z re-

akcjpą. . kt . . . . d . j. ro}e zmes1en1a m em1zac 1 za 
propinację, przyjęty został głosami 
całej Dumy przeciw polakom. 

Socjalni demokraci wnieśli dzi­
siaj interpelację w sprawie szykano­
wania zebrań robotniczych. Mówcy 
frakcji socjalno-demokratycznej opo­
wiadają obszernie o zabronionych 
przez administrację miejscową ze-
3rań robotników w sprawie ubez­
pieczenia w, Łodzi, Warszawie i Wło­
cławku. 

PRZY UBEZPIECZENIU NA ŻYCIE 
Lekarz asekuracyjny; przy rewi­

zji lekarskiej zapytuje klij enta: 
- Czy w rodzinie pańskiej nie 

było wypadków nagłej śmierci sa­
mobójstwa, obłąkania lub czegoś w 
tym rodzaju'? · 

- Nie. 
- A pan sam czy nie podlega 

jakim maniom, np. prześladowanią 
obawie przestrzeni i t. p'? 

- Jestem najzdrowszy, panie do-
ktorze. 

Czy pan nie p alaicy'? 
Nie. 
- A pije pan'? 
- Tylko k oniak Szustowa,. 
- W takim r azie będzi e pan 

przyjęty, bo ta. ostatni a okoliczność:, 
do brze świadczy o pańskiem zdrowiu 
i władzach umysłowyoh. 1770-1 

Czas od wie · 
prenumerat~. 

I 



• 
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'f celegramy. 
Podróż Kokowcewa. 

PETERSBURG, 25 listopada, (wł) 
W piątek udaje się ze szczegółowym 
taportem Koko\rnow. Glo\rnie chodzi 
o uc.hwały lrnnferoncj1 październi­
lrnwców. '[, podróż: ~ premjera zwią­
zane są S]:Jt·awy pierwszorzędne) do­
'liosłości. 

Strzały na ulicy. 
KIJOW, (p.), 25 listopada. Na 

lJlicy Pro2Jorows.kiej podczas areszto­
wania Osterchowskiego, członka ban­
dy rozbójmka Mikutina, działającego 
w gub. charkowskiej. Osterchows.ki 
atrzelał pięć razy do policjanta, zo­
stał iednak sam raniony śmiertelnie 
9rzez tegoż policjanta. 
~·- ~::-ejk górników we Francji. 

PARYZ, (wł.), 25 listopada. Na 
wczoraiszem zebraniu w Reims po­
stano ;Yiono streJk prowadzić w dal­
szym ciągu. 

H.oiniec słrejku. 

RYGA, (p.), 25 listopada. Prn"a 
w fabr~'ce "Prowodnik" została cał­
kowicie wznowiona. 

Zabojstwo o 50 fenigów. 
POZNAN, (wł.), 25 listopada. W 

p\••il1żu Wąbrzeźna, 4 robotnicy w 
ce tn.eh rabunku, zabili niejakiego 
R11tJrnwskjego i znaleźli przy nim 50 
fenigów. 

!t.a~IEsłrafa lotnicza. 
PARYZ, 25 listopad.a. {wł.) -

L 1tni.k: Perejon, zdobywca rekordu 
v. ysokości 5,800 metrów, spadł dziś 
z wysokości 15 metrów i zabił się 
oa mieiscu. 

Ferma dla Be$1isa. 
NOWY JORK, 25 listopada. (wł.) 

l.iebrał się tu komitet, który ma na­
colu zbicrunie składek na zakupienie 
fermy dla Bejllsa; dotychczas zebra­
no już 11a ten cel 100 tysięcy dola­
tów. 

Szkcła w Sniadowie. 
ŁO_\lZA, (wt), 25 listopada. Dzi­

siaj odbyło się poświęcenie i otwar­
cie szkoJy rolniczej dla dziewcząt w 
Sniadowie, załozonej 8taraniem łom­
żyńskiego Kółka ziemianek w gma­
~hu własnym. Zebrało się kilkadzie­
siąt osób. Koło zjednoczonych zie­
mianek reprezentowała delegacja z 
Henrykową Sienkiewiczową na czele. 

Oświata 
w zaborze pruskim. 

telegramy narodowe. 3) Aby zajęto 
się wydaniem kart widokowych z 
ramienia T-wa Czytelni Ludowych i 
wydaniem obrazków dla dzieci. 

Rezolucje te przyjęto jednogłoś­
nie. Następnie przyjęto referat komi­
sji skarbowej i uchwalono pokwito­
wanie dla skarbnika. Łukomski wy­
głosił referat o potrzebie utworztmia 
przy czytelniach muzeów rodzimych, 
przyczem uznano pro)ekt ten ·za ła­
two wykonalny. 

Nieobsadzenie stolicy bis· 
kupiej. 

POZNAŃ, 26 listopuda, (wł.) -
Z powodu rocznicy śmierci arcybis­
kupa Stebelskiego, prasa poznańska 
podnosi, że już 7 lat stolica bisku­
pia .jest nieobsadzona. Wszystko 
wskazuje na to, że rząd pruski roz­
myśitiie zwleka z obsadzeniem tronu 
aby w ostatniej chwili wprowadzić 
nań niemca. 

Howy wice-prezes. 
BERLIN, (wł.), 26 listopada. Na 

stanowisko wice-prezesa komisji ko­
lonizacyjnej, mianowany został do­
tychczasowy decernet dla spraw po­
litycznych polskich, Abicht. 

Echa zajść w Taverne. 
BERLIN, (wł.), 26 listopada. 0-

ficjaluie komunikują, że komendan­
tura 14 korpusu alzackiego wezwała 
reJ{rutów alzackich, aby o każdym 
fakcie obrazy uczuć narodowych 
przez zwierzchność wojskową, komu­
nikowali 11atychmiast głównej ko­
mendzie. 

Tow. kobiet polskich. 
HERNE, 26 listopada, (wł.) Za­

win,zał się tu komitet kobiet polskich, 
który ma za zadanie ukonstytuować 

'row. kobiet polskich. Na skutek 
denuncjacji policja w kroczyła i roz­
wiązała posiedzenie komitetu. Pomi­
mo to Tow. kobiet polskic.h zostanie 
powołane do życia. 

Zwołanie sejmu. 
WIEDEŃ, 26 listopada, (wł.) -

„P&ln. Koresp." donosi, że sejm gali­
cyjski zwolany będzie na dzień 2-go 
grudnia. 

W wiedeńskiem Kole poi• 
ski em. 

WIEDEŃ, 26 listopada, (wł.) -
Na wczora,jszem posiedzeniu Koła 
polskiego postanowiono wni~ść Inter­
pelację w sprawie aktywowania (~) 
Akademji Górniczej w Kr3kowie, o­
raz postarać się o lepszą ochronę 

młodzie~y polskiej w Leoben. 
Dalej koło omawieło ekspose 

Berchtolda i sytuację polityczną na 
Bałkanach. 

Poseł Haller mówił o bezprzy­
kładnem postępowaniu z polakami w 
Niemczech, przytaczając oburzające 
przykhi.dy si.ykan pruskich. 

POZNAN, 26 listopada, (wł.) -
Wczoraj o godz. 9 m. 45 odbyło się 
w sali królowej Jadwigi pod prze­
wodnictwem marszałka dr. Celichow­
Bkiego drugie posiedzenie sejmiku o­
światowego. Przemawiał referent 
komisji bibliotecznej, ks. Bielawski, 
dając ogólny pogląd na pracę i zada­
nia komisji bibliotecznej. Przedłożył 
on trzy rezolucje, z których po na­
TD iętnej dyskusji przyjęto rezolucję 
komisji bibliotecznej, stresr.czającą 
.się w prośbie pod adresem rad po­
wiatowych, aby do czytelni 'l'ow. 
wprowadzano tylko te ksią~ki, ! .które 2::ajicie w Taverne-w parla• 
będą polecone przez komisje ocenia- mencie. 
,jącą. STRASSBURG, 26 listopada. (wł.) 

Następnie zabrał głos instruktor Stronnictwo centrowe w parlamencie 
~zytelni ludowej, .ks. Ludwiczak, któ- alzackim zapowiada szereg ostrych 
'fY po zobrazowaniu pracy czytelni wystąpień w związku z zajściem w 
przedstawia rezolucję, domagającą Taverne. 
~ię, aby wszędzie, gdzie istnieją czy- Zerwanie układów. 
telnie polskie, odbywały się co pe- WIEDEN, 26 listopada (wł.).-
wien czas bądź to sejmik), bądź na- Wczoraj prezydjum klubu ukraiń­
rady poufna. Następnie przyjęto po skiego udało się do prezesa ministrów 
dłuższej dyskusji wniosek upoważ- i odbyło z nim dłuższą konferencję. 
nienia rad powiatowych do nakłada- Po tej konferencji rozeszła się w par­
nia podatku na cele czytelnictwa, lamencie pogłoska o zerwaniu ukła· 
przy zastosowaniu norm dotychcza- dów. 
sowych Z Meksyku. 

NOWY JORK, 26 listopada. (wł.) 

Wiadomóścii nadchodzące z Meksy­
ku stwierdza.ją, że walka pod Jaures 
trwa jeszcze. Zwycięstwo przechyla 
się na stronę. wojsk powstańczych. 

Również pod El Paso wojska rzą­
dowe cofają się. Połozenie ich jest 
coraz gorsze. 

NOWY JORK, 26 listopada. (wł.) 
Huerta poczynił wobec dziennikarzy 
nader optymistyczne oświadczenia o 
obecnem położeniu w Meksyku. Woj­
ska rządowe odnoszą ciągle zwycię­

stwa. Huerta jest przekonanym, że 

Stany Ziednoczone uznaią w naj bliz­
szych dniach jego prezydenturę. Wo­
góle sytuacja polepsza się z kazdym 
dniem. 

Ządania rusinów. 
WIEDEN, (wł . ), 26 listopada. 

Klub rusiński postanowił pozostawić 
rządowi jeszcze pewien czas do na­
mysłu i zażądać rozstr~ygnięcia de­
finitywnego następujących spraw: 

1) Zmniejszenie okręgów dwu­
mandatowych z 16 do 12. 2) Ustale­
nie stosunku liczebnego mandatów w 
komisjach sejmowych. 3) Ustalenie 
stosunku w wydziale krajowym, któ­
ry wynosić ma albo 2:7, albo 3:10. 

Ma się wrażenie, że rusini nie 
dowierzają szczerości ustępstw stron­
nictw antiblokowych. 

Budżet w Izbie. 
P ARYZ, 26 listopada (wł.).-N a 

wczorajszem posiedzeniu izby depu­
towanych uchwalono jednomyślnie 
rozpoczęcie obrad finansowych, nato­
miast rada ministrów odroczyła obra­
dy nad podatkiem spadkowym na 
czlls nieograniczony. 
Przeciw generałowi nismiec. 

kiemu. 
PARYZ, 26 listopada. (wł.) -

„Matin" donosi z Konstantynopola, że 
nie tylko Rosja, lecz również i inne 
mocarstwa wskazały Turcji na nie­
bezpieczeństwo, jakiem grozi oddanie 
komendantury korpusem konstanty­
nopolskim generałowi niemieckiemu, 
Sanderowi. Na skutek tych przedsta­
wień o~rzyma on prawdopodobnie 
dowództwo nad załogą Adrjanopola. 

Choroba Deroulede'a. 
P ARYZ, 26 listopada. (wł.) -

Zachorował niebezpiecznie znany po­
lityk i poeta francuski, jeden z naj­
więks'zych nieprzyjaciół Prus, na'Cjo­
nalista Deroulede. 

O samorząd dla lrlandji. 
LONDYN, 26 listopada (wł.).-W 

nadchodzący czwartek prezes mini­
strów Asquith wygłosi w Leeds wiel­
ką mow~ w sprawie samorządu ir­
landzkiego. Panuje ogólne zdanie, 
~e na tle sprawy irlandzkiej nastąpi 
w łonie gabinetu rozłam. Prawdopo­
dobnie Asquith poczyni powne ustęp­
stwa na rzecz ulstermanów. 
Oświadczenie prezesa mini• 

strów. 
SOFJA, 26-go listopada, (wł.) -

Prezes miniatrów bułgarskich oświad­
czył wobec dziennikarzy: Pogłoski o 
abdyka~ji cara Ferdynanda rozpo­
wszechniane są przez rusofilów. W 
kraju panuje spokój. Naród nie ~y­
śli o rewolucji, jak car nie myśli o 
abdykacji. Rewolucja i abdykacja 
istnieją tylko w głowach zdradziec­
kich rusc;filów, którzy znajdą się o· 
becnie w agon,ji, a przy nadchodzą­
cyc.h wyborach wyzioną ostateczvie 

~ 272. 

ducha. Rząd spodziewa się pozyskać 
dwie trzecie przyszłej izby. 

Slub córkf Wilsona. 
NOWY JORK, 26 listopada (wł.~ 

Wc;r,o t.•~j -po południu odbył się ślub 
drug' t, ~órki prezydenta Stanó~ 
Zjednuc:w11ych, panny Jessy Wilson 
z p. Sayre. Uroczystości weselne 
odznaczały się niezwykłą prostotą j 

skromnością iście demokratyczną. 

Cz9 Osl{ard Wilde ż9je? 

Słynny angielski poeta, Oskard 
Wilde, którego skazanie na więz.ienie 
wywołało wielkie wrażenie w całym 
świecie, zmarł w 1900 roku w Pary· 
żu w spelunce, w którei po wypusz· 
czeniu z więzienia zamieszkał. ZP 
trumną jego szło tylko kilku przyja 
ciół. Dopiero w roku zeszłym w i el· 
biciele jego postawili mu na grob1P 
pomnik. 

Obecnie jeden z angielskich lile 
ratów, Artur Cravon, twierdzi, żf. 
Wilde nie umarł, lecz pod przybra­
nem nazwiskiem spokoinie żyJe m 
Florencji, gdzie go niedawno kilku 
przy1aciół poznało. 

Prasa francuska bardzo scev­
tycznie zachowała się wo bee teg(l 
twierdzenia. 

Cravon wystosował więc do pa· 
ryskiego "Journala" pismo, w któ­
rym oświadcza, że gotów jest zało­
żyć się o największą sumę, że śmier­
telne szczątki Wilda nie spoczywają 
na cmentarzu w Bagneux, że trum­
na, w której rzekomo pochowano 
Wilde'a, wypełniona była drzewem j 
watą i że ważyła dokładnie 109 kilo. 
Zdaje się, że władze francuskie, mi· 
mo tych pokładnych danych, nie ka· 
żą trumny ot" orzy6. Gdyby je do 
tego wezwano, odpowiedzą prawdo­
podobnie, że byłoby o wiele prost5zą 
rzeczą, gdyby poeta, je~eli istotnie 
.ieszcze żyje, sam dał znak życia. 

Dr. Wołyński 
były asystent kliniki Unwiersyt. Wrocławske· 
prof. Hinsberga) osiadt w Lodzi. jako spe­

cjalista chorób uszu, nosa i gardła 

ul. Piotrkowska 89. 
Godz. przyjęć: 10-12 rano, 4-6 pp., w nie­
dzielę od 10-12 rano. Operacje, bronchlosko­
pja, kąpiele elektr. świetlne. 289-~ 

pensjonat „Savoy'• 
w Krakowie, ul. Krupnicza 22 I-~ 
urządzony z komfortem i oświetl. 
elektr. Łazienki. Teleron. Kuchnia wy, 

borowa. Ceny przystępne. 

LEKCJI &RY 
fortepianowej, 

metodą ułatwioną, udziela 
absolwentka ryskiej wyż. szk. muz. 

uczenica MICHAŁOWSKIEGO. 
Zastać można od 6 do 7 wiecz. 

SZKOLNA 17, m. 8, front, II pi~tr1> 

poitzebny jest ślusarz 
obeznany z maszynami .do szycia, i 

C Ło-K:.ll'l:!C DO SLUSAlłNI. 
r Im Spacerowa 25. 

ilt.? 

&fftłi';,:mi;7?,r.f.~,;vr§~~, -Jl. Xarłows i, 
·.. 

1
' :~)·ii/~ Gj:;i Konstantynowska a. 

, ...,,-"'"'·-~.-~ ~ Wejście przez ski~!> 
Eugen.ii", t.~. 28-01., specjalista . wycinam~ 
odcisków i wrośnietych paznogc1, powróci 
z zagranicy, przy1mu1e u si_ebie i poza. domem 

Manicure i peu1cure. 
e . l'ftłlt4boS 4H5± ii-iWI.: 

..--------------r~ u,..:-;...-:~-----------. 
W końcu przema,wia.ł dr. Stefan PARYZ, 26 listopada. (wł.) - Cyrk DEKADANS Targowy Rynek, telefon 21-68. 

Michalski, poczem o godzinie I w Wbrew innym wiadomościom w 
"Południe posiedzenie to zostało zam- ambasadzie amerykańskiej oświad­
lmitte. · czają, że bitwa pod Juares zakoń-

a-cie posiedzenie otwarto o godz. czyła się zwycięstwem wojsk rządo-
1 po pot Przemawiał dr. Szmatida, . wych, przyczem generał powstańców 
który przedłożył następujące wnioski: Villa dostał się do niewoli. Został 
1) Aby energiczniej zakrzątnięto się on przedtem ranny. Wogóle pułuże­
koło pracy w T-wie Czytelni Ludo- nie pywstańców staje się z każdym 
wyc.b. 2) Aby p~sma zamieszczały dniem coraz krytyczniejsze. 

~ :"rodę, dn. 26 listopada. 

Wielkie przedstawienie 
. ·. . .. ... . .. NOWE WYSTĘPYI 

I 
NOWE WYSTĘPY! 

1-szy występ znanego po- HE N R I z jego tresowanymi słon iaml 
gromcy dzikich zwierząt p. indyjslrlmi i stadem wlelbłądów. 

I Wspaniałe widowisko. Ostatnie występy p. WITTO człowieka~akwal" jum. 
~ Ost3tnia aensacyjn;<!. nowość! 2uczątek o godz 81 pół wlecz. Szczep;óly w afisz 

~~--·71",,,„~-- .... .-....--..-... .- ·-·--,...·--~ ........ -·----------------_,, 
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! 9 ank j(anDlowy w fo zi ! 
~ wynajmuje w swym ogniotrwałym i zabezpieczonym od włamania skarbcu ~~ 
łl znajdującym się w nowyrn gmachu Banku-przy ulicy SpaCC!rowej Nr„ 15 !\tł> 

fł K A s E T K I (Safes) ~ 
~S Kasetki te mają ~21 5 cm. szerokości, 50 cm. długości i kosztują: ~J> 
~ '.~ J! rocznie pOłi'ocanie kwartalnie .IEif"" 
~ przy 10 cm. wysokości R. 12 . R. 8 R. 4 · ~ 

" : ~! : : : ~: : ~~ : ; ł 
-"ł Następujące rozmiary: >F 
~ 24 cm. X 29 cm. X 47 cm. ~1~ 
..,, 30 cm. X 29 cm. X 47 cm. ~ 

~' ~~ ~:: ~ ~~ ~:: ~ !~ ::: ~ 
~ wynajmuje Bank na warunkach specjalnych. ~ 
~ Urządzenie poczekalni w skarbcu zapewnia najmującym spokojną i dys- ~ 
~ kretną pracę. - · 1070-3 ff, 

-~~~.ł!~~~J!i:~if:~ ~ ~„ ~~ft~~tt"' 
ot!~~:.a Szkol f 

r. med„ Hel ·Y 
w lokalu gimnazjum M. HOCHSTEINOWEJ przy ul. Wólczańskiej 23, róg Zie O• 

nej M 15. Telefon 34-06. Zajęcia odbywają s1ę od godz. 3-6 po poł. Gimnastyki rytmicznej 
•1dziela uczeni ca· DALCROSE' A. Zapisy dziec.i oboiga płci od lat 4-cb, codziennie o godz. 5-6. 
B:'mr. OZ·* 4$t4•t• 15 '" 5 N t # 

Jtllos~iewsf\o= Warwaryńsf\a 

. • - _. . • • i 

l{sięgarnie Gebethnera i Wolffa 
w Warszawie, w Lublinie i w Łodz.:i-polecaj.ą 

NOWE POWIESCi: 

Bielska K. SEP ARA TKA. Z przedmową G. Zapolskiej. 
Gąssowski J. ZlARMA SZALEJ U. 
Gliński K. n'l'ARE LWY. Powieśó bistoryczna. 
Gomulicki t ir . BOJ OLBRZYMOW. Z czasów wojny 

1cll2 r. 
Huskowski J. · GESTY. 
Jagniątkowski Wł. W KRAINIE BOKSEROW. Z por-

tretem autora. ' 
Jahoł&to-.ska„ICoszuts!ca L. Z ODDALI. Rom.ans. 
Jeske•Choiński T. W PĘTAOH WOLNEJ MIŁQSCI. 
Lubińska 'T. JAR~MO M.lLOSNE. 

" .Łada Jan. LUCIFER. 
~ Makuszyński K. AWANTURY ARABSKIE. 
~· Piechowski G. USW1ADOM10NY. 

Piątkowski H. }{EDU'fA. 
Przybyszewski St. SWlĘTY ~AJ. „Mo cnego Cz-łowie­

Ka u częśó trzecia i ostatnia. 
Wierzbiński H. OAZA MIŁOSCI. Z zyoia. }l:omunistów. 

· Zapolska G. .KOBIETA BEZ .SKAZY. t Zbierzchowski H. ANlO L Y PŁACZĄ, 
f Do nabycia we wszystkich .księgarniach • 

. 

1.50 
UO 
l.60 

2.-
1.20 

UO 
1.35 

' 1,40 
1.80 
l.aO 
1.60 
1.86 
1.60 

2.-
1.50 
2.60 
UO 

.SZKOŁA 
RYSUNK.OWA 
i MALARSKA. 

J. F. Szwabskiego {Mikołąjewska 22). 
nagrodzona wielkim srebrnym medalem, rozpoczyna 
zajęcia dnia 27 października. W szkole tej, przyjmie 

czynny udział znany Franciszek La·p ee 
arty.sta malarz - • 

Zapis uczniów codziennie od 6-8. lóM-.S 

' . 

~ 

l)r. L. Prybulski L -Dr. medycyny 

powrócił. E y B E R G 
POŁUDNlOWA 2 . . 'rel. 18-óQ 
Choroby skórne, włosów, (kosme~yka 
lekarska) weneryozn e, inoczopłc1owe 
i niemocy płciowej. Leczenie ~yp• 
hilisu Salvarsanem „Erhch•. 
Hata „606 914" wśródżylnie. 

Leczenie elektrycznością i masa­
żem wibracyjnym .· 
Przyjmuje: cborych od 8-1 rano i od 
4.-9 po poŁ . panie od ó-o po pot 

Dla pali osobna poczekalnia 

Krótka 5, tel, 26-50. 

Choroby skóry , weneryczne i mo- . 
czopłciowie. 10-1; 6-8. W nie­
dzielę i święta od 8-1. Dla Pa.D 
4-6 oddzielna poczekalnia , r1677-o 

~<iOOOOOO~OOOODC'l 1 

Dr. M. Papierny · I a r 
gwarantuje osoby i wszelkief!:O rodzaju instytucje korzystaj ące z usług artelu na sumę 
700,000 rub. um·1ea!z.lf'z~- swokh członków na posady inkasentów mono-

!;.\ r~<t~~~E;~L~~~~I Akuszer i specjalista chorób 
kobiecych Dr. L. Klaczl1in b. ordyn. war~us~:;.wers. Klinlld 

Obecnie iill 'ła • volowych w Kaliskiej, Piotrkowskiej, Woronieź-
skiej, Irkuckiej, Jakuckiej, i Zabajlrnlskiej guberniach, na posady kasierów w Pań­
st·woweJ Oszczędnościowe1 Kasie, w handlowych i przemysłowych firmach akcyjnych 
towarzystwach i wszelkiego rodzaju pub • „e na członków swo- „ 

licz~ych j społecznycb 'instytucjłlch- przy1mu1 ich, ludzi wszech- • 
stronme wykształconych, wszystkich specjalności i fachów z kaucją od 2000 do 5000 rub. • 

·for- J,... c1·eszł1"'ws1t1· N A w łł o T 92 ~· 9 od 1 do 3 po południu i 01 I 
ela 1:1• I\ v I\ 6 wieczorem 4198- „ · 

MbS§ i '6 Hi f ** '*™~~~:-.q::z:r.s;~0~1~~~~i:;::;:;«1 ••e•?' " ttt&f& 

Największy wybór męskiego, damskiego i dziecin­
nego' obuwia, a także obuwia filcowego damskiego i 
męskiego. oraz butów długich skórzanych z najlepszej 
skóry i filcowych, kaloszy petersburskich płytkich i 
głQbokich :PO cenach fabryeznyc_p . r17ó7-50 

6 Nowomiejska f.912 

Zimo il'!f · rozkład ·pociąg6w 
ou " nia I-go maja. 

,olej i.· abryczno•.Lódzka. 
ODCHuD~l\, z LUD ZL a) &Z.i~, ll ) 7 :!O. 8.05; 10.10, d) 12,óO, e) 1.30 

o 3 . .J.a, ł .50 , g) 5.45, n) &.4a, 1.aa, a.4·5. 
/J rzyc:ho liizą do ł.ouEh 4.liil, 7.22, 8.35 . 9.35, i). 10.40, 1.00, 

3. 10, 4.ilt>. ti.2U, &.08i ~.551 k) 1!.GO, . 

Kolej "· a.•sza\.vs ~to„Kaliska. 
ODCHODL.Ą do KALl::l L. A: o uouz. 7.5:'>, 12.24, U!ł, &.1a, 3.12• 

DO' \ \ AL\ ::lZA WY o godzi11ie: U.OL l :L34, 5.80. 2.a1, 
ł'RZ YC'H t 1DZĄ z KAL lf: ZA o godzinie: 1.21, 10 51. 12.22 , 5.20 

950· z WA1~::>!. AWY o graz. l:'..1-1- 4"3ti. a:».oa. 
Odcllodzą do Łowicza IO. Przychodzą z Łowicza 7.45; . 

t ~olej obwodowa. 
ndchodii ze srnc )i .Łód ;: Kaliska do Słotwin o godzinie 6.03, ze 

Slot\"" rl o st. Łodź-Kalis li:a pnychodzi 5.an, Odoho.ozi ze st iliódź.-Ka­
lrsKa tłu '' 1luszel!: 1.11, przych. z Kol uszak do s t. Łódź- Kaliika o g. 1.4&. 

L. \.\A ,, 1 l1 odziny WJ'dru l.'.o wnnc tłustym druklem ozn ac;rn)ą czas 
o·I gu·lz 6 \\' •2czor•'m do ti ra110 

1' 1c111p1 oznRrzonę llleq a) zatrzymu ją . :»lę w An.irze)owie. b). 
dL o:) 111•, za.lrzym11ią si ę &lę n.t óadnei &ti.i,c 1L pozostałe po ciągi za l 
\r1;,1JJ'•IH "' ~ na 1.111ua 1 si.ae1 i pozostał e p oci ągt zatrzy~u)ą ·się na 
' lJ ,;tk•·~l1 ;,,(ar;1at:11, li; '1 ~l Il i "'~ IJei po śrtHl oicj J.:omun lk:acji. • 

l'·;~1.lb.1 llcr. Jitet urn olH, wi11r.uJ6 polączeuic z pociągami kolei 
\'ijet.cnAi ei I 11ud w iś łańsKieJ . 

GABINET 
Lecz n· czo-kosme, yczny 
O-we.i Heleny Frydowej 
(Dyplom Akademji nauko­
wo ]{osmetycznei w Paryżu). 

- Regeneracja włosów i przy­
wracanie siwie1ącym włosom ich 
pierwotnego koloru . za po bieganie 
wypadaniu ich. Odmładzanie ce­
ry, usuwanie zmarszczek pi egów, 
wagrów, pryszczy, włosów szpecą­
cycb e, c. t . Nat;lawanle , bi a ło$ci 
szyi i ramionom bygieniczny ma­
nicure. Odtłuszczenie . aparaty pne­
umatyczne i elektuczne dla po­
prawy kształtów. Aparaty i ko­
smety1ri wprost z. Paryża Wszelkie 
zaoiegi oparte na zasadach hy­
gieny. PrzyJmuie od 11 do 2 i pół 

1 i od 4 do 6. 
CEGIELNIANA M 4 telef. 8-42. 
fylko dla Pań! 1602-fl 

-a Zlłil =li: Ił • ._~-
/'A WYNALAZKI l'IOQflf i lllłRKI FABRYCZ ~ 

bOLOMANiELLENBAND 
WARsZAWf, Lm ND N! l~ Telefon N~ 226 

Nowootworzon y 

MAGAZY" KRA ~~ I E C:~l 
przyjmnje ·wszelki e obs talunki tak z własnych, Jak i powierzonych 
mat.erjałów. 

W. ltrzyżaniltvsi 
ul. P rzeja z d 34, t1! om ludowy) 

7,• lj s' ... , pra!i'!yrzn e 11la w;;zy<'l­
~.o YO "• hiel1' 1..:en 11 iK iiu:>trr11· 
~vysyiam du.rmo. \\. Je.i1ewsn:1, \\'ar­
szawa , u!. f,ófawi a N 40. r l 7lo -1U 

Konstantynowska li. 
Syphilis, s·kórne, weneryożne 

choroby dróg moczowych. 
Przyjmuje c;id 8-:-1 rano i od fJ-8 
wiecz. Dla pań od '-ó po południu 

Przyjmuje od 10 -11 i od ł 1 póŁ dQ 
6 i pól po poł. 

Ul. Południowa 28, tel. 16•811 

Dokt6r 

,A1oo~~~ [eon Grossman 
l) Jr a Ba f-l 0 j 't Choro.by wewnętr~e ~ nerwo-

SREDNIA M fJ. Tel. 33-79. - we, mieszka obecme Piotrkow­
Sp. choroby skórne, włosów, wene­
ryczne, moczopłciowe i kosmetyka 
lekarska. Leczenie syphilisu 8alvar­
sanem Ebrlicll-Hata „606" i „SU" 
(wśród ty lnie). Leczenie eleKtryoznoś• 
cią (elektroliza) (usuwanie szpecą­
cych włosów) i oświetlenie kana­
łu ( uretroskopfa). Godziny przy1ęć od 
9 'I, do 12' lll i otl 5-ej do 8-eJ wiem. 
w niedziele od 10-e) do 2-e1 po poł 
Dla W Pań: osobna poczekalnia. 

ska 88. Telefon 34-31. Przyj· 
muje od 9. do 11 rano i od 4-6. 

@lł~~~~n@.i~ 

ur. Feliks Skusiew· cz 
Andrzeja 13. 

Cho ro by skórne, weneryez:Q.e i 
mocz opfoiowe. 

Pryjmuje: od 9 1
/ 1- 11 g. rano · 

~~~&j\Sij~\S\)~ ~ ~-- 8 g. popoŁ W niedziele 
sw1ęta od !.J 'I, - 12 g. rano 

8 e ~ °'lk„ d Telef. 26-26. ur. „. „~ni_ 1n ratt~r."2"'t'Cłfi5~~~ 
Sredn1a J'tf2 3. e:::;;.\!J.-.~~ 

Specjalista chorób skórnych, D R b" • 
wenerycznych (s tQS. 606) i kOS• r. & 1IlOW1CZ 
mety ki lekarskiej (włosy, twarz CHOROBY. GARDŁA, NOSA 

etc.) 
przyjmuje od 8 i pół do 11 i pół rano I. USZU 

8 
i 4 '1 2 do 9 wtecz. 3. 2:1elona e. 

©!~~~@U~ OOOO~t~~~IDJI~·: 
Lekarz· Dentysta 1 

Lekarz-we tery Mirj i I. GITTIS . 
f! , _!il I Staro-Zarzewska 4 7 
~zytno l1 vr o am an I.eczeuie i usuwanie zębów absolut· 

nie oez bólu. Plomby i sztuczne zę­
Nawroł: 1?1 tel ;. 13-31 by najnowszycb. systemów, Taksa 
dorMy w i1al!:res teow iotwa wcho- nadzwycza1 dostępna dla wszystkich. 
dzące, szczepłonlr1 djag nostyozne ek. 'l'ramwaj N2 4. 4004-3 

sper tyzy. . . ~~-~·~fi 

t~OO.~Jt?'tt~ ~]!~~~ ~©J~~~&J~ 

-11 °f ;,;;yo as m Utmanowicz · 
/J ' JimlOR "ri>łka 12., (tel. 18-111) 

Ziefo"a 6 . TeD. s ... ;a. Choroby: nerek9 pę• 
Cnoroby. itlłądka i kiszek. cher1::a 11 cew'Jd ~ t. d. 

l'l'I..\ pn1qe v<l li - 11 rano .\ od .! -5 _ 
po poL rl -309 Godziny przyJ~ó: d o 10 ranc 
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Pierwsza Lecznica Lekarzy 
Specjalistów d•;Y::~:-.;::•· 
1tL Piotrkowska 45 (róg Zielonej). 

•• •m•• •••• ••••• 
· \Dr. J . Szwarcwas­

WBWNĘTRZNE ser od 10-11 ł i 
i NERWOWE pół. do 5 i póŁp.p 

w niedz. od 10-11 

CHOROBY Cli- ł Dr. M. K~ntor . 
RURGICZNE od 2-3 i od 7-8 

p.p. 
CHOROBY ( Dr. M. Papierny 
KOBIECE ( oodz. od 3-4 

CHOROBY ~ZIECif ~~· ~lps~ . 
. CROn"BY OCZU ( Dr. B. Donchin 

.,,.., ( cod.z. od 9-10.r 

I 
Dr. C. Blum 

CHOROBY NOSA. :poniedz., wt.or. 
. ARDŁA srod., czw., od 

USZU 1 G 1-2, piątek„ sob. 
niedz. od 9-10 r. 

I Dr. L. Prybulsld 
w niedz., wtorki 

CHOR. BKORNE i czw„ piątki od 
1 WENERYCZNE 11-2. Poniedz„ 

środy, sob. od 
8-9 wiecz. 

·.Analizy krwi, wydzielin, moeZlL Ba­
dania mamek. 

.?orada dla niezamożnych kop. 50, 

Chorob9 sl{órni, wene-
1'9czne i niemoc płciową 

Dr. Lewkowicz 
powrócił 

Pr7i1 SfPhllisie siosowa.n.ie prep. .600 
i 91'•. Lebzenie elektrycznoś elit i m 

• satem wibracyjnym. 

Konała11:i:ynowska 12 
obok te. atru Sellna. 

I 
I 

I 
I 
I 

I 
I 
I 
I 
I 
I 

c. „ 
·yr1\on 

'' 

Fabryka 
lamp elektrycznych. 

WARSZAWA, 
Nowowiejska Nr. 7. 

I 
I 
I 
I 
I 
I 

Czy 
aoprawDy? 

Pani jeericze Jlieuływał& kremu 
tak bardzo rozpowszechnionego 
na całej ku11 ziemsk1e1 z niezawo­
dnym rezultatem. Wydatek nie­
znaczny, a korzyść wielka. Wszel­
kie piegi opalenizna, pla.1:9y, pry­
szcze, wągry i liszaje natychmiast . 
bezpowrotnie znikają. Dla unik-

i 
nięcia naśladownictwa sprzedd 
tylko w składach aptecznych n.a: 

]{avrot ]{! 54, i Xonsłanły-

1 nowska ]6. 75. 
Cena za słoik 50 kop., mocniejszy 

7ó kop . 

I Dokt6r me11. 

1 Bolesław Xon 
I Choroby uszu, nosa, gardła 

i chirurgiczne 

I ul. Piotrkowska .5&. „ ... telefonu aa-&2. 
Przyjmuje do 11 rano p i ł-7 pop • 

„d 9-1 i od 6-8. dla pań od a-e 
nledllele od 9 do a 27014 •• •• g •• li •••mmm ' 

•lirf ~~~~~~~~ '.t ~-· 
~~ ~ 
~.-a· k ~ l Kto szu a: iillil 

Frf!! tW pracy, "' .ifilj 
~ 11 ~f~:::.· 4 
ft,!! mieszkania, !!!ii 

;·· lłi'il zbytu towarów, fi!! 
m reklamy wyrobów, [~'i m dzierżawy. ; 

Włił Kto potrzebuje: '.~ 
łi™l inżynierów, ~~ 

~ m urzędników lru8 

I techników, IWil. 

leśniczych, ~ 
. pomocników, !!1i1l 

pokojówek, ITTb!l 
~ kucharzy, ~ 

.1 ..! kucharelt, l.\!fll 
tm!J służby. lffilJ 

. · BI Kto chce: ~ 
m na1·.,.c mieszkanie, ~I 
fm!Jm'· kupić lub sprzedać tfil~ Wiil ziemię, handle, „ 

gospodarstwa, 
I\ poiżtcz~.ć piemędzy ~ 
~ lub podać cośkolwiek lliYJ 
~ do wiadomości ogółu ~ 
llli1 'najlepiej i naJ"łanie•-
rni:,_ „ ~ 
Mil uzyska to przez MJ 
Di OGŁOSZENIA ~ 

m w "~OWJID KurjffZB lóllztim". m 
lłfi - ·~ 
E!fiitl!Sf4~~~~~~~~1 

Zarowie ło f>ogaefwo ! 
Dietetyczne preparaty z solami odżywczemi-

0;!! LAHMANf·JA 
KAKAO, CZ,EKOLADA, EKSTiiAKT, 

J~ 
BISZKOPTY. MLEKO ROSIJINNE 

~~ WYCIĄG JAPOŃSKI. ' 

... ~ pole~ag~~7:a. R~~j;tura l>-ra .tahmanna. 
[(ad. W. Zeiberlich w .R9dze. 

Żądajeie brosgur o znaczeniu soli odżywczych. Broszury i eeo ni ki 
rH38-9 bezpłatnie. 

AK TO SIĘ ROBI 
Proszę przySłać adres z (7 k. ~ na._ o~pow )_to 
przyślemy nasz prospek~ •. wyiaśma7ąey, iak 

zarobic 
50-100 rs. i więcej miesięcznie 

aeując u siebie w domu. Fachow. wykszt. zby­
pr teezne. Odległ. zamieszkan. nie zawadza. 

0111arzystwo Whittick•Kunau i S•ka 
T St. Petersburg, Newslti4'l/+2. 319K. 

Dent9sta 

B.Rubaszk·~ 
mieszka obecnie przy ul. Konstan­

tynowskiej pod 1'e ll. 

~©t~~©n~ 

Dokt6r 

Roman Gloger 
akuszer 

mfeszka. obecnie Nowy Rynek M 5. 
Godziny przyjęć: 8-11 r.-ó-7 p.p. 

4232-3-1 

pok ói. 
Przy inteligentnej izraelie.idej ro­
dzinie z oddzielnem wejsciem, elek­
trye7nem oświetleniem i wygodami, 
może być i z eałodziennem utrzy­
maniem, zaraz do wyn.ajęcia.. Wia­
domość ulica Widzewska Nr. 40, 

m. I&. 4245-3 

40 dni 
Dl BEZP&.ATHIE I 

Jeżeli się nie nauczycie w ciągu 
40 dni swobodnie mówić, czytać 
i pisać po niemiecku, trancusku, 
angielsku i łacinie przy pomocy 
n.aszyeh samouczków, ułożon.ych 
podług n.aJnowszeJ metody (wszy-

stkie inne reklama) 
zv.1racam1 pi ~ .... fi ądzip; 
Cena samouczka w jednym języku 
z przesyłką za zaliczeniem poezto­
wem rb. 1 kop . 10, 2-cb rb. 1 kop. 
90, 3-ch rb. 2 kop. 80, 4-ch rb. 3 
kop 6ó. :6amówienia przyjmuje je­
dyny na earl\ Rosję akła.d S\. Pe­
tersburg, Peterb. storona, Bolszoj 

prosp., 56-·565 J. K. PETERS. 

Cgło:-zenia arobne: 
Baczność! Spodnie z prawdziwej 
U „Skóry-angielskiej". które mo­
żna nosić ó lat, dostać tylko Piotr­
kowska 145. m. 34. 4190-ł-l 

uraki pastewn.e dla krowiarzy 
par1iset korcy do spr24edania u 

ogrodn.ika Stoińskiego Bruss, Zdro­
wie. ł235-3 

o sprzedania za przystępną ce-
nę dom murowany, 40 mieszkań. 

ul. Głowacka 8 (Bałuty). 4225-J 

Do sprzedania sklep kolonialny-z 
powodu wyjudu. Zakątn.a N! 68. 

UB0-3-1 
-go sprzeda.uia anlas&er"dO"Pii= 

ciokonnegv motoru zupełnie no­
wy. Wiadomość: ul. Konstantyn.o'!­
ska M 18 na parterze w otleyme 
ostatn.ia sień. 3740-0 

D om z placem rogowym, 40 łokci 
oługi, 100 szerokL Punkt dob~y, 

przy stacji kolejowej do sprzedama. 
Górka Pabjanicka M 182. 4186-3-1 

Edward Kison zagubi! .ll:artę od 
paszportu, wydaną z fabryki I. 

K Pozn.ańsKiego. 4::l3ll-l 
r-ramoton-oublotou uuży, JU nut 
U sprzedam. Piotrkowska 21H-8. 

4234-3 

M-· - agi·e-1-do_s_p-rz_e_d_a_m_· a-. ""'W'""'""ia.-d-omośó; 
ul. Dworska ó. Bałuty. 4~21-3 

Poszukuję poż~czki od 8 ao 'J 
tysięcy rubli na nowy dom przy 

ul. Warszawskiej w Pabjan.icaeh, na 
1-szy numer hypoteki po Towarzy­
stwie. Dom oszacowany na. :26,000 
rubli , dochodu daje 2,000 rubli rocznie. 
Ktoby chciał pużyezyć na umiarko­
kowany proeen.t, n.ieeh nadeśle wia­
dcmość do "N. Kuriera Łódzkiego" 
l'iachodaia o7, dla „Gospodarza" 

420ó-O-l 

Przybłą1rał się pies, mops, bury. 
Odebrać można przy uL Modre,1 

N 5. ŁuKasiak. 4283-1 
·--o7z"~kuję franeuskę i angielkę do 

konwersacji. Oferty prosz~ po­
dać sub "C. F." do Redakcji „N. K." 
Ł." 4230-3-1 

Przybłąkał się pies ouży, bul'do& 
maści żółte.), uszy obcięte. Oue­

brać mążna. przy ul. Dworskiej M 30, 
u właściela uomu. 42U-2 -1 
~fAapier~~aze\owy na pudldo 
r sprzedania. Wiadomość: w adm. 
"Nowego KurjeraŁódt.k:iego", :l;sehod­
nia M o7 3Uti-0 
~otrzebna podręczna do szycia 
U- Hadogoszcz. UJ. Brajera 4, m. ::l. 

4224-2-1 

000000~00~~00~ ~©r~~~~ ~ 

-„ 

Ma~a4jn mij~li 

Ekonomja 
firma chrześcijańska. 
Łódź, Piotrkowska 113. 

Jedyne źródło najkorz;rst­
nteiszego nabywania me_bli no­
wych i używanych. Duzy wy­
bór kredensów, stołów, krzeseł, 
szat biurek, bibliotek, o\oman, 
lust~r łózek, bieliźniarek, garni­
turów' salonowych, mebli gię­
tych i t. IL kupować n.ajlepiej 
tylko 

w Ekonomji 
ul. Piotrkowska M 173. 

J350-:>2 

P otrzebn.i zaraz, na wieś do gO­
spodarstwa niewielkiego paro· 

bek i dziewczyna. s.Kromni, uczciwi 
i pracowici. Zgłaszać się ul Kon · 
stantynowska N! 18, ostatnia sień na 
dole. 0-0 

Stanisława Beker zagubi.ł:a past.­
port. wydany z gminy Juniec, 

płońskiego powiatu, . warszawskiej 
gub. 4240-3-1 
~a.kład tryziers.ki do sprzeoania. 
• Wiadomość w administracji „Kur­
jera ". 4229-3~1 

"'#'agiaął dowód za M 73602. Oddzia­
• łu 1 Łódzll:iego Warszawskiego 
Akcyjnego Towarzystwa Pożyczkowe­
go n.a zastaw ruchomości przy ul. 
.taenodniel M 31. Zastrzeżenie zro­
bione. 4214-3 
-z7g1n.ęła suczka, rasy afryka1i. : 

skieJ (bez szerści). Łaskawy 
znalazca zechce odprowadzić Kon· 
stantyn.owska 41, CzepiersKi. 

4228-2-! 

Z"'=-a-g"'"in-ą""t_p.~a-s-z-po-r-,-, ·w--y..,d-an-y::'.-:'.zgml'iij 
Janów, pow. konstantyn.ows!dego, 

gub. lubAlsk1eJ, na imię Aleksandra 
t:izummera. 4242-3-1 
"11faginęła karta od paszportu, WY· 
• oana z taoryki Szlezingera, aa 
imię Stetan)i Glogowsll:iej. 

4244-1-i. 
"'Ljf aginęta .Karta od. paszpurtu, wy­„ óana z fabryki Kuehn.era, na 
imię Jadwigi Jagieła. 4237-1-1 

Z- agi°nął paszport, w'Ydi»Y-z7mT~-
H.adogoszez, pow. łódzkiego na. 

imię Zygmun.~~e;ilisKieg_o. 4215-3 
•4aginął paszporl, wyda.n.y li gmi­
• ny Drozdów, pow. i gub. łom · 
żyńskie.i n.a imię Juljana Brzozow­
skiego. . . 4211-3 
~" aginął paszport, wydanyzgminy 
A. H.adogoszez, pow. łódz1dego, na 
imię Alfon.sa Libern.ill:ela. 4.227-3 l 

·Redaktor '-ldpowiedzialnv; F..-anciazek J.arze.oki. 
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